
Nr. 77. We Lwowie — Czwart 18 Marca 1897. Rok XXXVII.
Przedpłata na „Gaz. Nar.‘ł w yn osi;

we Lwowie na prowincji za granicą
miesięcznie 1 zł. 50 et. 2 zł.
kwartalnie 4 rt. 50 et. 6 ri. 7 zł. 50 et.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

Prennmeratorowie m i e j * c o w i składający 
pr edpłate b e z p o ś r e d n i o  w administracji Oaz. 

r .,  (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo z u p e ł -  
i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy- 

elni H. Altenberga (dawniej I'. H. Biohtera).
Wszyscy prennmeratorowie mogą otrzymywać ty

godnik humorystyczny 8ZCZUTEK za dop łatą; mie. 
ręcznie 35 ot., kwartalnie 1 zł. " W

3 o niesieni* prywatne , jako to •  zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie
nia o zgnbaoh lub e znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
seatów od wiersza.

Numer kosztuje 6 ot.
wyohod.il w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godziniS rano — dla prowinoyi o godzinie 7  wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwa 
wie: Administracja Oaeety Narodowej ul. K ara: 
Lndwika 1. 3 ; w Paryżu : C. Adam Ciborowski 38 :u  
de V»renne P aris; we Wiedniu: Haasenstoin & VoR’e 
(Otto Mass) Walfischgasse 10 —  Rudolf Mosse Sci 
lerstadte 2 — A. Oppelik dninergasse 12 — M. Do 
kes Wollzeile 6 — Schallek Wollzeile 11 i J. Dani e ■ 
berg, L Wollzeile 19; w Hamburgu: A. Btalnei 
W Fraukfnrolu: u. M. Eausenstein Se V»?ler 1 Q. L 
Daube Se Comp.; w Warszawie: Belchnan & Prendler 

CENA OGŁOSZEŃ: OgłMZuatu zwyezajae za jsdr* 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jege mi* »o‘. 
10 e t  -  Nadesłana za w iem  lub jego miejsce 10 ct
— Błney publloneiel za wiersz lub jego miejsce 50ut
— Prywatna keretpandeneya t  ot. od wyraiu. — 
Karty kareapsndennyjne dla drobnyah ogłoszeń 30 t

BIURA REDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieozorem. 3 E 5 e d .a J tL .u o r :  D r .  A Ł K 8 A M D E R  V O G E L

BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieozorem bez przerwy.

utrzym ania pokoju, akceptuje zasadę 
(autonomii, jaka  ma byó Krecie nada
na, zachowując sobie wolność rozbie-Wyborcy m. Lwowa

głosujcie dziś wszyscy, a gło- ” £1* * ?“ basadoi;ami fon?,y 1 szcz®' 
s u i c i e  s o l i d a r n i *  L  k n m W d fl-  Kó^ w  ustroju, upatrzonego dla w yspy“.sujcie solidarnie na kandyda 
tów komitetu obywatelskiego

dr. Leonarda Piętaka 

i dr. Władysława Dulębę!
Głosujcie tylko na nich, a głosujcie 
s o l i d a r n i e  na nich obu, nie 
czyniąc zmian żadnych — inaczej 
bowiem rozstrzelając głosy dopomo
żecie tylko do zwycięstwa Lewa- 
kowskiemu lub Rewakowiczowi, 
skutkiem których agitacyj kraj nasz 

dość szkody już poniósł.

Głosujmy tedy karnie na 
dr. L eonarda P ię ta k a  

i  dr. W ła d y s ła w a  D u lę b ę !

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 17. marca.

Komunikat Pester Lloyda podnosi, 
że Greoya w zupełności się zawiodła 
tak  oo do nadziei, że koncert euro
pejski się rozpadnie, jakoteż co do 
przyszłej pomocy Serbii i Bułgaryi,

okrętam i tureckim i. W prawdzie z po
czątkiem lutego Salisbury upadł, ale 
następca jego  w gabinecie Gladstone’a 
Rosebery nie cofnął wydanych już  roz
kazów. S tatk i wszystkich innych mo
carstw dostały polecenia współdziałać 
z flotą angielską. Mimo tych zarzą
dzeń rósł ciągle wojowniczy zapał 
Greków, zaciągnięto nową pożyczkę 
10 milionów, uzbrojenia prowadzono 
bez przerwy, w Tessalji zgromadzono 
70 tysięcy ludzi, a wreszcie powołano 
do szeregów ostatnie klasy rezerw i
stów. Iz y były odroczone, a kiedy je

enach, zawiadomili rząd grecki o 
pzątku blokady. Rozciągnęła się ona 
] całe wschodnie wybrzeże Grecyi i 
i wszystkie sta tk i pod flagą greoką. 
itrzymano wielką liczbę statków 
jdówczas.

W dniu 9. m aja podał się Delya- 
u s  do dymisyi, ale k ró l zgodził się 
i  to  dopiero po kilku dniach. Gabi- 
it- Wal wisa nie trw ał dłużej nad ty- 
deń, ale miał ozas wydać rozkaz za- 
tiymania się oddziałom wojsk już  
błącym w drodze i zwołaó izby. 
Vększość zdobył Trykupis, antagnista  
ilyannisa. Został prezydentem  izby, 
* król postaw ił go na czele rzą- 
u, który miaf dźwigać wszystkie kon- 
ekwencye ciężkiego położenia Doszło 
/prawdzie podówczas do krwawych 
tarć nad granicą turecką, w których 
iwustu Grecko w i prawie tyluż Tur- 
;ów zginęło, a trzystu  Greków dosta- 
0 się do niewoli tureckiej, ale rezer
wy greckie odesłano do domu, a rząd

europej 
do

którą się rząd  grecki powołuje, w B e l  Porty, do rządu bułgarskiego, serb- 
gradzie i Sofii nic nie wiedzą. To sa skiego i greckiego i na tę  notę odpo- 

j_  n i wiedziała Grecya, że się wprawdzie

0  wspólnośoi interesów z Grecyą, m skich wystosowali zbiorową notę 
i powołuje, w  B e l - (Porty, do rządu bułgarskiego, se

mo co do Czarnogóry. — Prawio
no, że książę następca Daniło wrócił 
do Cetynii, ponieważ jako  dowódzca

Blokada Krety.
Lwów d. 17 marca.

Była naw et blokada portów g re 
ckich i to niedawno, bo w r. 1886.  t  , > ^  - .
Po wybuchu rew olucji we wschodniej i ° W1
Rumelii w r  1885 we wrześniu i p o ! fi°*T° len.18 na dalezt* Pożyozk<i 25 mi- 
mobilizacyi arm ji bułgarskiej powstał - 1 ™  wypuszczenie znacznie
w Grecyi żywy ruch, w którym  i król wyższej niż zazw yc.aj ilości bankno- 
Jerzy  wziął żywy udział. Po'pow rocie Z przyznano
z zagranicy miał z balkonu zamku P 1̂ ądz° “ .PaPlerowym kurs Pr^ mu- 
ateńskiego przemowę do ludu, zgro- j  f 7 / J 8brn°  ł? naturalnie i Turcja
madzonego na jego przyjęcie, w k ilk a ' L f  t  i g A r °ą znaczm e
dni później wysłał wojsko nad gra-1 WlęksfZ6 8lły ^ G r e c j a  ale to me
nicę turecką, zm ob ilizo ia ł m arynafkę,! ? elyailI11Sa od wy8t^  - T . .
powołał rezerwy pod broń i zaciągnął: pi6n sfcf n°wczych Na ponowną notę grecki równocześnie z protestem  prze
w banku narodowym pożyczkę 24 m i - l ? ° T  w odPowl0dział żądaniem, abyoiw blokadzie zawiadomił mocarstwa, 
lionów drachm. Na ostrzeżenia wiel- i te rytor^ .  P o z n a n e  Grecyi na kon- że przystępuje do rozbrojenia armii.

~ ______   - j _t. i ! gresie berlińskim. defim tvwnie tirze-Blokada skończyła się 7 czerwca.
zby, które m usiały jeszcze coprędzej 

uchwalić prawo o przejęcie na skarb 
jaństw a wiszącego długu 20 miljonów

 iłrachm, odroczono, a gdy się zebrały
kongresie terytoryów  dotąd je szcze ! r°rd  Rossbery podał projekt, aby dać lonownie w jesieni, wytłómaczył im 
nie otrzym ała j Grecyi czas do rozbrojenia się, a gdy -rząd , że muszą pozwolić na 16 miljo-

Ltt -i— Li-i i  qów nowych podatków i na podw yż
szenie ceł wywozowych, Dzięki poli
tyce Delyannis’a Grecya zadłużyła się 
olbrzymio, wyśrubowała u siebie po
datki do nadzwyczajnej wysokości, 
finanse swoje podoięła, handel dopro
wadziła do upadku, poświęciła życie 
kilkuset poddanych, nic nie osiągnęła 
— i w  rezultacie niczego się nie n a 
uczyła.

recykich mocarstw odpowiedział D e ly m -! ,la r ^ kimr’ defin? WD1? l  
nis, który wówczas także był p rezy -■ i f j  P°f- W ' , Turcy 1 . « .  -.
dentem m inistrów, że Grecya musi i Z^y t dalek° ®d «ebie i
stanąć w obronie w łasnych interesów, I S t l b  ^  nieprzyja-
bo przyznanych sobie n .  berliń stim  S £ j

-y * , ... , , ,  .i by tego nie uczyniła, aby blokować
1 wierdził, że w chwili, w której ! jej porty.

się Rułgarya łączy z® wschodnią Ru-( W tej chwili wszczęła Frauoya, w
•° ^  ? reGJ a mUS1 0 8f ble P°my- której rządy sprawował Freycinet, ak- i. 1 śleó. Ambasadorzy mocarstw europej- cyą na własną Francuski ^ oseł

dał rządowi greckiemu radę, aby się 
zgodził z koniecznością i tym  sposo
bem oszczędził Francyi przykrości, ja- 
kąby dla niej był udział w akcyi mo
carstw  przeciw Grecyi. A udział tenzastosuje do w szystkich zarządzeń,

już  dawno zapowiedziany, i liniowyc i I sem wybuchła wojna Bułgaryi z Ser-
batalionów czarnogórskich nie ma, bo 

je s t  dotychczas tylko j e d e D ,  i to po 
całym kraju za urlopem rozprószony; 
reszta uą to bataliony milicyi, z k tó 
rych się arm ia czarnogórska niemal 
wyłącznie składa. Ks. Nikita jes t też 
zbyt roztropny, aby dla miłości Gre 
cyi swoje szczupłe siły obecnie zm ar
nował. Tak samo zmyślonem jest, ja 
koby ks. Neapolu um yślnie przybył 
z Florenoyi do Rzymu, aby na Rudi- 
niego wpłynąć na rzecz Czarnogóry 
w razie zamieszek na półwyspie Bał
kańskim. Ks. Neapolu je s t przede- 
wszystkiem  królewiczem następcą wło
skim a nie faktorem  swego teścia ks. 
Nikity.

Odpowiedź Porty na zbiorową notę 
mooarstw z d. 2 . bm., datowana z d. 
6. bm. opiewa dosłow nie: „Porta ma
zaszozyt przyjąć notę oo do Krety, 
k tórą mocarstwa życzliwie do niej 
wystosowały. Rząd sułtański z zado
woleniem przyjm uje do wiadomości 
oświadczenie, jakie jej mocarstwa ła
skawie dały co do intenoyi uszanowa
nia całości Turcyi i uzyskania od Gre- 
oyi, aby swoje okręty wojenne i woj
sko z K rety wycofała... Polegając na 
przyjażnych usposobieniach mocarstw 
i stałem ich postanowieniu, że zwierz- 
ohnioze prawa nie będą naruszone — 
Porta, pragnąć także dopomódz do

bią i z końcem listopada odniósł ks. 
Aleksander zwycięstwo pod Pirotem. 
Poruszenie umysłów wzmagało się 
W Grecyi i w połowie grudnia uchw a
liły ZinoicgguiC|ó
podczas gdy Kreteńczycy równocześnie 
wysłali memoryał do mocarstw, w któ
rym żądali zjednoczenia swojej wy
spy z królestwem greckiem.

Na propozycyę Rosyi wręczyli po
słowie mocarstw europejskich wspólną 
notę w Belgradzie, Sofii i Atenach, 
w której żądali rozbrojenia wojsk. 
Serbia i Grecya odmówiły żądaniu. 
Nowa zbiorowa nota posłów, wysłana 
na propozyoyę Salisbury’ego, stw ier
dzała, że Grecya nie ma żadnego słu
sznego powodu do wojny z Turcyą 
i groziła represaliami, gdyby Grecya 
kroki wojenne na morzu rozpoczęła 
i przez to wyrządziła szkodę handlo
wi. Na to  odpowiedział Delyannis, że 
w żądaniu m ocarstw leży naruszenie 
niezawisłości greckiej i krzyw da Gre
ków. Po całym kraju zwoływano zgro
madzenia, które z entuzjazm em  w y
powiadały zgodę na politykę rządu.

Równocześnie zgromadziły się o- 
kręty  m ocarstw europejskich w zatoce 
Sudzie u wybrzeża Krety. Komendant 
statków  angielskich dostał polecenie 
pilnowania okrętów greokich i prze
szkodzenia wszelkim starciom  ich z

się starał w rokowaniach dyplomaty
cznych doprowadzić do załatw ienia 
kwestyj nierozstrzygniętych. Zawiado
miono o tern wszystkie inne mocarstwa, 
które w* j t , v n n z a ż a d r V  —  
jen ia  się Grecyi do tyg  dnia.

Zaraz następnego dnia zawinęły 
do Pireusu po jednym  pancerniki pię
ciu mocarstw. W dwa dni później 29 
kw ietnia zawiadomił Delyannis mo
carstwa, że ultym atym , k tóre było

Ruch przedwyborczy.
Stanisław ów  d. 16 maroa.

(Tel. „Ga*. Nar.“)

Wrogowie nasi upatrzyli sobie w i
docznie w powieoie naszym jak iś w y
łom w tw ierdzy narodowej, skoro tę 
dy chcą przewódców swoich wprowa
dzić. Nie dość nam było upornej wal
ki z Hurykiem, tym  półbogiem wło-

groźbą, zmieniło tak sytuacyę, iż Gre- ( ścian, nie dość, że stajemy w zwar- 
cya przyrzeczenia, danego Francyi, w ( l ym szeregu, żeby powstrzym ać za- 
całej jego rozciągłości dotrzym ać nie ciekły atak falangi Romańczuka, wro- 
może, ale mimo tego rząd będzie po- gowia nasi nie chcą nam dać wy- 
woli rozpuszczał armię. Freycinet o- tchnąć i ważą się stawiać nam na 
świadczył, że wcale nie ofiarował Gre- J urągowisko kandydaturę z m ias. Sta
cyi pośrednictwa, jeno  radził Grecyi, 
spowodowany do tego sympatyą, łą 
czącą Grecyę z Francyą, aby ja k  tylko 
najrychlej się rozbroiła. Mocarstwa

nisławowa i Tyśmienicy Niemca, so 
oyalistę, a arcywroga naszego, Perner- 
storferal Kto nie zna stosunków tu te j
szych, wyśm iałby obawy nasze, a

powtórzyły swoje żądanie, poprzedn iof przecież wroga "ta kandydatura nie 
wypowiedziane, a równocześnie na je s t bez pewnych szans i zasadzka 
wiadomość nadesłaną przez greckiego była dobrze uplanowaną, szczęście je-
wodza znad granicy tureckiej o groź 
nych ruchach tureckiej armii, wysiano 
do Tesalii garnizon ateński. Posłowie 
m ocarstw po tym  fakcie opuścili sto
licę grecką i przenieśli się na pokład 
pancerników. Działo się to 7 maja, a 
między pięciu posłami był też obecny 
ambasador angielski u dworu wiedeń
skiego sir Horacy Rumbold. Natych
m iast sekretarze poselstw pozostali w

dynie, żeśmy się w  czas spostrzegli. 
Pernerstorfera popierają Rusini ro- 
mańczukowcy, k tórzy w Tyśmienicy 
rozporządzają większością, następnie 
in te ligencja  i pseudo-inteligencya ży
dowska w Stanisławowie, wielbiciele 
i czytelnicy Neue Freie Presse, ślepo 
jej wierzący, która ich straszy w id
mem szkoły wyznaniowej, a upadek 
żydów we Wiedniu zwala na rządy

polskie. N ajprzezorniejsi i niby nam 
przychylni pomiędzy nimi powiadają, 
że ofiarę uczynią ze swych przekonań 
wstrzym ując się od wyborów. N ie ' 
dziwmy się, toż faryzeusze wyszli z ' 
Izraela. K andydatura ta  liczy dalej na 
kilkadziesiąt głosów socyalistów, któ
rzy  tylko rozsądnem  rozdzieleniem 
ich na okręgi wyboroze w V kuryi 
żadnego wyborcy przeforsować nie 
mogli.

W końcu zaś ag itu ją  zawzięcie 
przeciw kandydaturze narodowej tu 
tejsi handlarze nierogacizny z chlu
bnym wyjątkiem  p. J. Jackowskiego, 
rzekomo rozżaleni na p. m inistra Bi
lińskiego.

Przeciwnicy nasi liczą najbardziej 
na indolencyę pewnej części w ybor
ców stanisławowskich, że czwarta ich 
część nie stanie do urny, spuszczając 
się na pewny wybór m inistra i ż® w 
ten  sposób zaskoczą nas znienacka, 
czerpiąc otuchę z nieszczęsnego w y
niku wyborów w V. kuryi we Lwo
wie i Krakowie.

Na szczęście kom itety nasze prze
strzeżone ocknęły się jeszcze w porę, 
a p. M. Brykczyński młody, pełen e- 
nergii i zapału , zastępujący nieobe
cnego przewodniczącego, niemniej p. 
burm istrz m iasta dr. N im bin dwoją 
się i troją, chcąc tę  hańbę, gdyby 
Pernerstorfer choćby tylko kilkadzie
sią t głosów otrzym ał, od m iasta od
wrócić — a przy pomocy patryoty- 
cznych wyborców i ludzi dobrej woli, 
choó nie powołanych na przewodnie 
miejsca, mimo to pragnących wedle 
sił sprawie narodowej służyć, da Bóg 
potrafimy nawał wrogów odeprzeć.

Władza powinnaby po wyborach 
wglądnąó dokładniej w pow iat tłum a- 
oki. Tam dalej tak, jak  jest, zostać nie 
może. _______

Z pow. nadw órn iańsk lego  16. marca.
(Kor. Oae. Nar.)

W num erze 71 Oae. Nar. znajduje 
się korespodenoya z powiatu stanisła
wowskiego, w którym  korespondent 
porusza rozm aite kw estye wyborcze i 
rozmaito opoo^Kj, agit.anpi 1 praktyko
wane obeonie w tym  powiecie a nadto 
czyni uwagę, że ks. Kornel Mandy- 
czewski dotychczasowy a dziś po
nownie w ybrany posłem z gm in wiej
skich, nie staje przed swoimi wybor- 
oami a nadto, że nie pokłonił się przed 
wyborami swemu ks. biskupowi.

Go do pierwszego zarzutu  niezda 
wania się swoim wyborcom to podzie
lałbym takowy w zupełności, gdyby 
nie jedno, ale nad czem się kores
pondent nie zastanowił, a tern je s t to, 
że dziś zdaje się nie brak takich, k tó 
rzy  nietylbo bez końca mówią ale i 
obiecują słodkie gruszki na wierzbach, 
lecz za to mało takich, k tórzy mniej 
mówiąc, więcej działają lecz i to po
minąłbym, bo rzeozywiście obowiąz
kiem każdego posła je s t przed swoimi 
wyborcami stanąć i zdać sprawę z te 
go, co przez całą kadencyę czynił. 
Nie w ątpię też, że sz. nasz poseł by ł
by to  zrobił, gdyby nie agitacya taka, 
jak ą  się dziś prowadzi. W obec niej i 
wskutek niej nie jaw ił się nasz sz. 
poseł przed swoimi wyborcami i za 
złe mu tego wziąć nie można, bo tru
dno wymagać od człowieka w tym

wieku, aby się umyślnie narażał na 
to, aby go jednostki wyzute ze wszy
stkiego, obrzuciły błotem, jednostki 
podobne do tych, k tóre się publicznie 
ohlubiły obrzuceniem jajam i ks. me
tropolitę. Inna rzecz będzie, gdyby po 
ostygnięciu gorączki wyborczej me 
stanął przed wyborcami, i nie objawił 
tego, do ozego obowiązany jes t, a to 
zdając sprawę z tego, co uczynił do
tychczas, co nadal robić za swój obo
wiązek uważa. W  takim  razie i ja  
wziąłbym  mu to za złe, gdyż źle by 
się przysłużył sprawie, dsjąc możność 
wrzaskliwym  warchołom strojenia się 
w cudze pióra i przywłaszczania sobie 
tego, co inni zdziałali. Smutne zaiste 
czasy, gdy nie praca i zasługa popłać \ 
ale gardłowanie, a im kto lepiej k rzy
czy, tern więoej sobie zasług przypi
suje, a jeszcze sm utniejsza, iż biedni 
ludzie takich krzykaczy, jako  swoich 
zbawców uważają, jedno atoli pociesza, 
że w szystko ma swój kulm inacyjny 
punkt i swój koniec i że niedaleki 
czas przejrzenia.

Co do drugiego zarzutu, że się nie- 
pokłonił ks. biskupowi, to już  tego za
rzutu  zupełnie nie rozumiem. Jeśli ks. 
Kornel Mandyozewski staje jako  znany 
poseł i kandydat m etropolitalny, to 
któż go popiera, jeśli nie m otropolita, 
a jeśli sz. korespondent ma jakieś 
wątpliwości, to niech raczy Bwoich 
wyborców stanisławowskich zaprowa
dzić do najprzew ielbn. ks. biskupa, 
że me potrzebuje się kłaniać, bo ztam - 
tąd  ma polecenie, aby jako wierny 
syn Kościoła wytrw ał na swoim s ta 
nowisku.

W ysuwaniem zaś świeżej kandyda
tu ry  choćby najsym patyczniejszej w 
ostatniej chwili oddaje sz. korespon
dent sprawie niejako niedźwiedzią u- 
sługę, bo tern można dojść tylko do 
rozstrzelania głosów, czemby się po
mogło do zwycięstwa najm niej pożą
danemu, to też sądzę, że tu  nie ma 
już  czasu na sejmikowanie a tylko j e 
dności i karności potrzeba a rezu lta t 
będzie dobry.

K ołodziejówka 15. maroa. 
Na podstawie §. 19. ust. pr. proszę 

najuprzejm iej o umieszczenie w ła
mach szanownego ozasopisma nastę
pującego sprostow ania:

W nr. 71 Oaeety Naród, z  d. 12. bm. 
w sprawozdaniu z pow. stanisławow
skiego z ruchu przedwyborczego znaj
duje się następująoy u stęp : .W  Koło- 
dziejówoe np. ks. Szeparowioz zaprzy- 
sięgał wyborców, żeby na Lacha nie 
głosowali i na kazaniach mówił im 
o zamiarach zaprow adzenia pańszczy
zny ; są to fakta już  stwierdzone*.

Oświadczam tedy najuroczyściej i 
sumieniem kapłańskiem  stw ierdzam , 
że cały ustęp przytoczony nie zawiera 
ani słowa prawdy. Ażeby tem bardziej 
utw ierdzić w prawdziwości mego o- 
świadczenia, opiszę kilku słowy p rze
bieg akcyi wyborczej i genezę pow yż
szej bajki, a na stw ierdzenie tego co 
piszę jako zupełnie wiarogodne, mogę 
powołać się na klasycznych świadków, 
a naw et tych, którzy w akoyi wybor- 
ozej najżywszy udział brali.

Udział mój w akcyi wyborczej, tak 
zbrodniczo w powyższym ustępie przed
stawiony, ograniczał się do bardzo

f  SZDi
prze*

Juliusza Claretie.

W iedziałem, że bińdny Albert See- 
mes znajduje się już  oddawna w do
mu doktora Coxa.

A lbert Seemes I Przyjaciel mych lat 
r'm łodzieńczych, pełen polotu i fanta- 

zyi, wiecznie wesoły, dusza naszych 
zabaw, nie lękający się niczego, nie
strudzony jak  Yorrick, zawsze pierw 
szy i najzręczniejszy zarówno w re- 
gataoh, lub wyeieozkaoh na strome 
szozyty górskie, jako  też wtedy, ile
kroć przebiegaliśm y pustynię, ohoiwi 
nowyon wrażeń i przygód I Młodzieży 
obeonej nie znane ju ż  je s t  nazwisko 
Alberta Seemesa, którem  rozbrzmie
wały gazety, k tóre spotykało się stale 
w kronioe zabaw wielkiego świata, 
które królowało w  teatrze, na bulwa- 
raob, w klubach. Młody i urodziwy 
ten  Anglik, w ykw intny zawsze wma - l  
nieraoh, uosobiony światowiec nada
wał ton paryskim  sm lls  i w skrzesił 
tradyoyę lorda Seymora. I nagle znika 
nam z oczu... Widziano go wyjeżdża- 
jąoego do Trouville, skąd jednak  pe
wnego dnia wyjeohał, nie uprzedzając 
nikogo i wpadł ja k  kamień w wodę.

do się z nim stało? oto pytanie, które 
oyło na w szystkich ustach. W prawiło 
ono w gorączkowy ruch reporteryę. 
Pojawiły się w dziennikach krótkie 
wzmianki, z których jedne opiewały, 
że młody i sym patyczny Anglik w y
jechał do Indyj, by zapolować na ty 
grysy, w innych zaś zapewniano, że 
wstąpił do zakonu Kartuzów i zamie
rza spędzić tam  resztę żywota...

Tak cały tydzień upłynął na da
rem nych badaniach, gdzie ukrywa się 
nasz przyjaciel; cały tydzień, czyli 
jak  na Paryż, bardzo długo. Gdy na
deszła wreszcie niedziela, n ik t ju ż  nie 
zajmował się losem Alberta Seemesa, 
uwagę publiczną pochłonęły inne spra
wy. Jeżeli czasem ktoś jeszcze wspom
niał o nim w toku rozmowy, odpowia
dano mu obojętnie: „Młody Albert? — 
zniknął 1“ Może został jakim  królem 
egzotycznym, może się ożenił, albo 
spełnia gdzieś obowiązki zakrystyana 
na prowinoyi. Ostatecznie ustaliło się 
zdanie, że od pewnego czasu Alberto
wi poprzednia fantazya już nie do
pisywała i że postradał swą oryginal- 
nośó. Nie pozostawało mu więc nic in- 
nego, tylko zejść z horyzontu.

— W tem  m usi byó kobieta — do
dawał młody Nataniel, k tóry  nie lubił 
nigdy Seemesa

Był to  tylko domysł Nataniela, na 
niczem nie oparty, a jednak  Nataniel 
m iał słuszność. Na drodze życia Al 
berta  Seemesa stanęła rzeczywiście i- 
■tota, która, niby m eteor ognisty, po 

zostawiła po sobie tylko zgliszoza 
i popioły. Była to powabna, wyso
ka dziewczyna, obdarzona kuszącym 
wdziękiem, z gęstym i jasnym i splota
mi, o łagodnym  wyrazie oczu błysz 
czącyoh z pod opuszczonych rzęs, z 
wiecznym uśmiechem na ponętnych, 
purpurowych ustach. Tego jeszcze lata 
spotkałem ją  w Luchons, a następnie 
w cyrku zimowym. Stosunek jej z Al
bertem  byłby taki, jak  tysiące tego 
rodzaju miłostek, ale nieszczęście mieć 
chciało, że bi dny marzyoiel, nie po
przestając na posiadaniu cudnego lecz 
zimnego posągu, usiłował tchnąć w 
niego duszę. A to nie należy do ła
twych zadań. Opuścił Paryż, aby od
dać się oałkowicie swej miłości, i 
wówczas to porzucił ją, czy też ona 
go porzuciła, albowiem słowo „porzu- 
cióu bywa najczęśoiej dopełnieniem  
słowa „kochać*. Ten to fan t zeszedł 
się ze zniknięciem naszego Seemesa.

Kochając go jak  brata, nie ustaw a
łem w poszukiwaniach. Przyjaźń jes t 
skromnem, bladem może uczuciem w 
porównaniu z miłością, ale nieznaczne 
i pewne kroki przyjaźni m ają większą 
wartość, aniżeli gwałtow ne skoki na- 
miętnośoi Dowiedziałem się też, że 
ciężko chory, ohory na ciele i duchu 
Albert Seemes, znajduje się w klinice 
dra Coxa w Riohmond, i że walcząc 
ze świeżą jeszcze falą wspomnień usi
łuje zapomnieć o swojej miłości. Zna
kom ity lekarz, przywódca szkoły neu- 
ropatologów angielskich, zapytany

przezemnie, czy mógłbym zobaczyć 
się z naszym przyjacielem, odpowie
dział mi na razie, że lepiej byłoby 
pozostawić jeszcze Alberta pod koją
cym wpływem samotności.

Widok dawnego tów arzysza z cza
sów paryskich mógłby, zdaniem leka
rza, wstrząsnąć zbytnio chorymi ner
wami. Odwieczne drzewa parku, m a
lownicza miejscowość, pogcdne niebo 
le tn ie , niezakłócona niozem cisza, 
wszystko to powinno powoli ukołysać 
wzburzone nerwy. Następnie jednak  li 
sty, dochodząoe mnie z Anglii, brzm ia
ły coraz posępniej; ohoróba, k tórą po
czątkowo cechował powolny i łagodny 
pozornie przebieg, rozw ijała się teraz 
z przerażającą szybkością. Wreszcie 
pewnego dnia rano wręczono mi na
stępującą wiadomość od dr. C oxa: 
„Przyjeżdżaj pan natyobm iast, jeżeli 
ohcesz, aby przyj aoiel poznał cię je- 
szoze 1“

Jakto  1 Tak prędko 1 Człowiek m ło
dy, tryskający życiem, obdarzony hoj
nie od natury , wyborny strzelec, z gło
wą Van Dycka, z której spływały m ięk
ko kruoze kędziory, człowiek ten pod 
wpływem paraliżu postępowego do
szedł do tego, że mógłby nie poznać 
najserdeczniejszego, starego przyja
ciela !

Poleciłem zaraz przygotować wa
lizkę i wsiadłem do pooiągu odoho- 
dzącego do Londynu, a o świcie by
łem ju ż  w drodze do Richmondu. Był 
to dzień 1 . września, sobota; nie za

pomnę je j nigdy! Dzień był przęśli- ny autor przewodnika tw ierdził nadto, 
czny, acz nieco ohłodny, gdyż ch łody . że głośny z awanturniczy oh przygód 
jesienne zaw itały w tym  roku trochę hr. Antregue urządził tu  ongi coś w 
wcześniej niż zazwyczaj. Gdy w ysia-j rodzaju centralnego biura emigracyj- 
dłem z parowca na brzeg, było dzie ‘nego, będącego właściwem gniazdem  
sięó m inut do siódmej. Pam iętam , że • wszystkich spiskowoów, i że tu taj za- 
spojrzałem  na zegarek. Nie znająo bity  został wraz z piękną śpiewaczką 
miasta, zapytałem  jednego z przecho
dniów o adres dr. Coxa.

Zapytany był robotnikiem , a może

Sain t Huberti. B a jk i: Skąd mógł ozer- 
paó ten uczony swe wiadomości?

Tak czy owak, dośó że zbliżałem
m arynarzem ; w każdym  razie n a le ż a ł.się stopniowo do domu doktora Ccxa, 
do tej sfery. Spojrzał na mnie wzro- j niąją0 wciąż przed oozami Tamizę, to
kiem nieskończenie zabawnym, jakby  ;0zącą wolno niebieskie fale, jakby  za- 
wystraszonym, i zapy ta ł: istygłe w tym  chłodzie wieczornym.

— Szpital obłąkanych? Od wysokich drzew wybrzeżnych pa- 
Władam nieźle językiem  a n g ie l-ida^y w ciemne cienie. Jesienny

skim i wymowa moja, nieco św iszozą-' siuagał mnie surowym swym
oa, je s t  podobno dość prawidłowa. ; oddechem ; suche liście uciekały szyb-

— Tak je s t ,  szpital obłąkanych ko przedem ną po pochyłości, jakby  
doktora Coxa I j zdjęte przerażeniem , jak  szwadrony

— O sto kroków — odpowiedział 1 joźdzoów w rozsypoe.
nareszcie. — W dole na prawo, widać J  Drzwi sztachet, prowadzące do do- 
stąd słupy sztachet. | która Coxa, zastałem jeszcze otwarte.

Na brzegu Tamizy, we wskazanym^[Odźwierny, stojąov z prawej strony 
kierunku, w  otoczeniu ogromnych Przed s.wem mieszkaniem, spojrzał na

t o  '
drzew, ujrzałem  isto tnie dom^ a ra ć z e j,m nie obojętnie i wpuścił mnie w mil 

’ J - ' J ! czem u, me zada.iao naw et pytania, do
machi-wejśoie do domu, a zbliżająo się za- me za«aJ ^  P o 

cząłem ju ż  rozróżniać gęste sztachety, koS°. P«ycbodzę. Sięgnąłem 
ciągnące się daleko, jak  okiem sięgnąć nalnie do Pug llaresu, ‘Ącąo.piprzekonaó
i T o Z le  8i^  czy zabrałem  z sobą bilety wizy-
mimowoli przychodziło n am y śl, że za to 7 6' Szczęśliwie znalazłem  jeszcze 
sztachetami tem i kry je .ię  ogromny J eden ^  m eruchom y szwajcar
gęsty park. Z wybornego przew odnika nie za,Py mnie naw 0 .
okolio Londynu dowiedziałem  się po- '  * '
przednio, że dom doktora Coxa był!
niegdyś własnością niejakiego księcia -
H am iltona; żle widocznie powiadomio- •

Na wiosnę! NT 0! l 2. , ^ ! S i S ? kiąi Magazyn Schayerów we Lwowie.
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nieznacznych granic, a mianowicie do

fonozenia moich parafian, oo to są wy- 
ory i w jak i sposób odbywają się w 

IV. i V. kuryi, a w końcu wezwałem 
ich, ażeby naradzili się nad odpowie
dnim i kandydatam i, wypraszając się 
z góry, ażeby mnie nie wybierano — 
po tem oświadczeniu opuściłem na 
tychm iast salę zebrań, ażeby ich moją 
obeonością nie krępować. Oświadczam, 
że ani wtedy, ani później nigdy, nikt, 
a tem  bardziej ja , nie wspominałem 
o głosowaniu na jakiegobądź Lacha, 
gdyż n ik t taki o to nie ubiegał się. 
Już samo wyrażenie w powyższym 
ustępie, jakobym miał zakazywać gło
sować na Laoha, okaże się wprost nie- 
m oiliwem, gdyż mam żonę Polkę a i 
większa część mojej rodziny z Pola
ków składa się. Ale żyje tu we wsi 
em erytow any leśniczy dworski Antoni 
Stach, który ^est bajarzem pierwszej 
wody i zabawia w woiuych chwilach 
mieszkańców tutejszych opowiadaniem 
niestworzonyoh rzeczy, któreby nftda-

głosów, ułatw ia tem samem ew entual
ne zwycięzstwo najzagorzalszym  prze
ciwnikom solidarności Koła polskiego, 
pp. Lewakowskiemu i Rewakowiczowi, 
przeto je s t rzeczą wyborców u . Lwowa 
okazać się karnymi i pomnąo na gro
żące niebezpieczeństwo ewentualnego 
wyboru pp. Lewakowskiego i Rewa- 
kowicza, stanąć ju t r o  w czw artek  do 
urny wyborczej jak jeden  mąż i so li
da rn ie  głosow ać, bez względu na o- 
sobistą sympatyę do tego lub owego 
kandydata, na

prof. d ra  L eonarda  P ię taka  
i adw. d ra  W ładysław a D nlębę!

Komitet pcwsze hny, który począ
tkowo polecił kandydaturę prof. dr. 
Leonarda Piętaka i Henryka Rewako- 
wicza, ogłasza obecnie, iż gdy p. Re- 
wakowicz oświadczył, że „kandyduje 
solidarnie z p. Lewakowskim na pod
stawie jednego i tego samego progra 
m n“, a kom itet powszechny uznał ja

Gorycya.

G orycya d. 17 marca. 
Przy w czorajszych wyborach z ki

W ybrany zatem  został slojałow- 
szczyk włościanin Jan  Zabuda.

ryi wiejskiej w ybrani zostali

. - a“ ko nieodpowiadający swemu progra
w ały się często-gęsto do pisma humo- J mówi zasadę niew stąpienia do Koła 
rystycznego. On to był p rzypow yż- I polskiego, przeto podirzy tnująo kam 
szej naradzie, on zaniósł do obu dwo dydaturę prof. dr. Leonarda Piętaka 
rów wiadomość, że pewien parobek ze • . . . .
wsi m iał powiedzieć w prz' d izicń pm 
wyborów, żeby na Laoha nie głosować, 
przyczem  ksiądz miał być obecnym.
Dowiedziawszy się o tem, posłałem po 
owego parobczaka i po tegoż leśni- 
ozego i przy świadkach zeznały obie 
■trony, że  powyższy parobek ani ta 
kich, ani podobnyoh słów nie użył, 
żo ksiądz tem mniej mógł być przy 
tem obecnym. Tłumaczył się przy tem 
ów leśniczy, że wprawdzie powiedział 
to przed obu panami tu  zam ieszkały
mi, ale „ażeby się jem u nie dziwować, 
gdyż już  je s t stary  i wiele nie do- 
ozuwa“. Kto tedy zmyślone wyrażenie 
parobczaka ze wsi włożył w usta mo
je, w jak i sposób dostało się ono aż 
do dzienników, nie wiem.

Ks. Zenon Szeparowicz, proboszcz.

Komitet centralny wyborczy dla 
zachodniej częśoi kraju zatw ierdził 
następujące kandydatury  na no słów 
do Rady państwa z kuryi II. (miast), 
a m ianowioie:

1. Na okręg wyborczy: miasto Kra 
k ó w : dr. Augusta S o k o ł o w s k i e -  
g  o , dotychczasowego posła i dr Fer
dynanda W e i g l a ,  dotychczasowego 
posła.

2. Na okręg w yborczy: miasto No
wy Sącz-Wieliczka B.ała: JE . dr. S ta
nisława M a d e y s k i e g o ,  dotychcza
sowego posła.

B. Na okręg wyborczy: miasto Tar- 
nów-Bochnia : dr. Tadeusza R u t o w- 
s k  i e g  o , dotychczasowego posła.

Wzywa się zatem wszystkich wy
borców odnośnych okręgów do popie
rania wymienionych wyżej kandyda
tów i do solidarnego za ich wyborem 
głosowania.

Przewodn. komit. c e n t.:
Józef Męciński.

Sekretarz :
Dr. Karol Pieniążek.

Czas pisze: „Słyszymy, że o man 
dat poselski z m iasta Krakowa ubiega 
się między innymi p. Propper, adwo
k a t tu te jszy  i radoa m iejski i że prze 
dewszystkiem  w kole swoich współ 
wyznawoów rozw inął żywą akcyę za 
swoją kandydaturą. Przeciw tej kan
dydaturze oświadczamy się z całą sta
nowczością i wzywamy nietylko na
szych przyjaciół politycznyoh, ale wy
borców w szystkicn obozów i odcieni, 
aby tem u kandydatow i głosu swego 
n ie dawali. Mamy także nadzieję, że 
wyborcy izraeliocy w swoim własnym 
interesie zrozumieją, że kandydatura 
p. Proppera z miasta Krakowa jest ze 
wszech m iar niewłaściwą i dla nich 
samych może się okazać szkodliwą.”

Otrzym ujem y następująoe pismo z 
prośbą o zam ieszozenie:

Niniejszem zapraszam  szanownych 
wyborców wielkiej własnośoi okręgu 
Stanisławów Bohorodezany - Tłumacz - 
Buozaoz na zebranie przedwyborcze 
celem zdania sprawy z dotychczasowej 
mojej działalnośoi poselskiej — na 
dzień 21 marca o godzinie 7 wie 
ozorem w sali Rady powiatowej w S ta
nisławowie.

Wojciech Dzieduszycki.

Donosiliśmy już, iż okręg wielkiej 
własności Tarnopol Zbaraż-Skałat-Trem- 
bowla, z którego posłował dotąd p. L. 
Chrzanow ski, mający obecnie wybór 
zapewniony z wielkiej własn. okręgu 
przemyskiego, — nie stawiał dotych
czas niczyjej kandydatury, rezerwując 
na wszelki wypadek ten m andat dla 
Leona hr. P inm skiego, gdyby tenże 
nie został był w ybrany z : uryi gm in 
wiejskich Taruopol-Skałat-Zbaraź. Gdy 
atoli wczoraj Leon hr. Piniński wy
szedł zwycięsko z walki wyborczej — 
grono wyborców większej posiadłości 
byłego obw. tarnopolskiego, jak  tele
grafuje nam marszałek powiatu dr. 
Korytowski, postanowiło postawić kan
dydaturę p. Michała G a r a p i c b a ,  
właściciela Cebrowa, która ma wszelkie 
seanse powodzenia.

Wybór z m. Lwowa.
P. dr. Br. Łoziński przybył wczo

raj do redakoyi Gaz. Nar. i oświad
czył, iż kandydatury swej nie cofa. 
Skoro p. Łoziński nie uznał, iż bez
celową, bo nie m ającą szans wyboru 
kandydaturą swoją nadweręża obowią
zek karności narodowej i szkodzi u- 
znanej przez siebie potrzebie bezwa
runkowej solidarności Koła polskiego, 
dopuszczając bowiem do rozbicia się

oofa swoje polecenie kandydatury Hen
ryka Rewakowicza, zostawia swobodę 
w głosowaniu na drugiego kandydata, 
dodając atoli, że tym drugim  kandy
datem  może być tylko dr. Władysław 
Dulęba. Więc i prezydynm  komitetu 
powszechnego, które tworzą prof. dr. 
Kalina, prof. dr. Dziwióski, radca dr. 
Balko, Jan  Wewiórski i Karol Dołży- 
cki, zaleca kan d y d a tu rę :

dr. Leonarda P ię taka  
i dr. W ładysława Dulęby.

Wozoraj odbyło się posiedzenie 
lwowskiej Izby handlowej i przem y
słowej, następnie odbyło się próbne 
głosowanie nad kandydatam i z tej Izby 
do Rady państwa. W obec tego, że p. 
Władysław Gnbrynowiez, postawiony 
przez grono wyborców, zrzekł się 
m andatu, uznany został za jedynego 
kandydata w iceprezydent Izby p. Ja- 
kób P i e p  e s .

Otrzym ujem y następujące pismo 
z prośbą o um ieszczenie:

Szanowny Panie Redaktorze!
W dzisiejszym  K ury erze Lwowskim 

wyczytałem, że p. Lewakowski Karol 
na wczorajszem zgrom adzeniu wybór 
ozem m iał powiedzieć, że „ja nie rea
gowałem *1 na zarzu t „kłamstwa** uczy
niony mi przez niego na poprzedniem  
zgrom adzeniu i w jednym  z  dzienni
ków.

Prawdomówność p. Lewakowskiego 
je s t n iestety tak powszechnie znaną, 
że zarzu t podobny z  jego strony mnie 
o s o b i ś c i e  dotknąć nie może i nie 
zasługiwałby na żadną odpowiedź. 
Skoro atoli w niniejszym  wypadku p. 
Lewakowski używa zarzutów takich 
jako fortelu wyborczego dla poparcia 
swej kandydatury, przeto uważam za 
obowiązek publi zny ponownie oświad
czyć, że w s z y s t k o ,  ookolwiek w 
mojem przemówieniu na zgrom adze
niu kom itetu obywatelskiego przeciw 
p. Lewakowskiemi i
w późniejszym  liście otw artym  dla 
sprostowania jego obrony napisałem, 
w c a ł e j  p e ł n i  u t r z y m u j ę ,  zwła
szcza, że wszystko to stw ierdzają rze- 
tome „sprostowania** i wyjaśnienia 
samego p. Lewakowskiego w zupeł
ności.

W swoioh mowach kandydackich, 
Hóre zupełnie inaczej opiewały, niż 
lóiniejsze ich przedruki, zapewniał 
ian Lewakowski, że do wyborów w 
Galieyi wschodniej ani on, ani stron
nictwo ludowe zupełnie się nie mię- 
sza, równocześnie jednak przyznał, że 
jeździł po rozm aitych miejscowościach 
w Galieyi wschodniej, agitująo wszę
dzie przeoiw kandydatom  narodowym 
polskim, a również nie zaprzeczy, że 
wespół z p. Rewakowiczem wysunął 
imieniem „stronnictw a ludowego” swo
ją  kandydaturę we Lwowie, a więc w 
Galieyi wschodniej i to w kuryi m iej
skiej. Ponieważ przypuścić muszę, że 
panu Lewakowskiemu wiadomo, iż 
Lwów, Jary  ozów, Tyśmienioa, Gródek, 
Jaworów itd. leżą w Galieyi wscho
dniej, muszę niestety  stwierdzić, oo 
już  koledzy p. Lewakowskiego z par
lam entu dawno stw ierdzili, że p. Le
wakowski je s t człowiekiem politycznie 
n i e p o c z y t a l n y m ,  mówi i działa 
bez świadomości i zastanowienia się, 
miota zarzutam i i obelgami również 
w stanie niepoczytalnym, poczem ma 
żal i zawiść do wszystkich, zamiast 
do siebie samego. W życiu politycznym 
je s t to bardzo wygodnie, ale nie szla
chetnie, wszystkicn i wszystko k ry ty 
kować, lżyć, znieważać, pochlebiać 
masom, piorunować na w j zyskiwaozów 
i nadużycia, a samemu bez pracy nad 
używać stanowiska i m ajątku.

Mam nadzieję, że Szanowny pan 
Redaktor nie odmówi tym  kilku nwa 
gom miejsca w swem piśmie.

Z prawdziwem poważaniem
Prof. dr. Stanisław Głąbiński.

K alosz d 16. marca. Na 190 gło 
suiąoyoh otrzym ał kandydat narodowy 
Edmund Nawrocki, starosta w Dolisie, 
31" g łosów ; kandydat ruski dotych
czasowy poseł Ju lian  Romańczuk 109 
głosów.

D olina d. 16. marca. Na 225 gło
sujących otrzym ał Nawrocki 205 gło 
sów, Romańczuk zaś 20 głosów.

Bóbrka d. 16. marca. Na 175 gło
sujących otrzym ał Nawrocki 66 g ło
sów, Romańczuk zaś 109 głosów.

W okręgu zatem Kałusz - Dolina- 
Bóbrka na 590 głosujących o trzym ali: 
randydat narodowy Edm und Nawro

cki 352 głosów, a Romańczuk 238 srlo-
W ybrany zatem  został p. Edmund 

Nawrocki.

Wynik wyborów
do parlamentu wiedeńskiego.

Lwów d. 17. marca.
Wozoraj odbywały się wybory z  kn- 

ryi gm in w iejskich: w Galieyi 27 po
słów, a w Istry i i Gorycyi po 2 po
słów.

Istrya.

P arenzo  d. 17 maroa.
Przy wozoraj szyoh wyborach z ku 

ry i wiejskiej w ybrani zostali: w o- 
kręgu Pi sino ponownie S p i n o i o, w 
okręgu Parenzo ponownie dr. L a- 
g i n j  a.

Wadowice 16 marca. Na 257 gło- 
,- n- _ w dujących otrzym ali: kandydat centr.
kręgu Gorycya h r Alfred C o r o n i n ^ ^  dr. Mikołaj Klakurka -  gło- 
w okręgu Gradyska włoski klerykiSÓW) kandydat Stojałowskiego ks. An- 
Za n e f c t l - drzej Szponder 204 głosów, ludowiec

„  7 ,TT . . Andrzej Sredniaw ski z Górnej Wsi
Czechy (V kurya). 46 głogJów<

P raga d. 17 marca Myślenice 16 marca. Na,183  głosu
jących o trzym ali: dr. K lakurka 7

Przy wczorajszym  ściślejszym wjgj0SdW) k s . Szponder 97 Sredniawski 
borze z V kuryi z okręgu Praga WJ74 głosów.
brany został młodoczech B r z e z n o w  W okręgu tedy Wadowice 'Myślenice 
s k y  większością 800 głosów przecńna 440 glosujących otrzym ali: kandy- 
sooyaliście Dedicowi. dat centr. kom itetu dr. Mikołaj Kla-

— _ _ _ _ _  kurka 7 głosów, kandydat Stojałow-
. . .  . _  , ,  ,  skiego ks. Szponder Andrzej, były wi-
WVD0rV W  GallCVi kary w Makowie 301 głosów, a ludo-

J  J  J  wiec poseł sejmowy Andrzej Sredniaw
Z  W l e j a l s i c ł a . .  aki z Górnej Wsi 120 głosów.

W ybrany tedy został zwolennik 
Stojałowskiego ks. Andrzej Szponder.

Gorlice d. 16 marca. Na 174 głosu-j wiński (B rody);— Ochrymowicz (Stryj);

Nowy Sącz d. 16- marca

jących o trzym ali: Kazimierz Skrzyń
ski 166, Nawrocki 8 głosów.

Krosno d. 16 marca Na 256 głosu
jących o trzym ali: Paweł Sapieha 108
Nawrocki 148 głosów.

W okręgu tedy Jasło-Gorlice-Kro
sno na 651 głosujących otrzym ali: kan
dydat str. ludowego włość. z. Odrzy- 
konia Paweł Nawrocki 298, Paweł Sa
pieha 185, Skrzyński 166 głosów.

Gdy n ik t absolutnej większości nie 
uzyskał, zarządzono wybór  ̂ ściślejszy 
między ks. Sapiehą a włość. Nawro-
ckim. .

Ja s io  d. 16 marca. P rrzy  ściślej
szym wyborze ks. Sapieha otrzym ał 
91 głosów, Nawtocki 117 głosów.

Gorlice d. 16 marca. Przy ściślej- 
zym wyborze ks. Sapieha otrzym ał 
108 głosów, Nawrocki 1 głos.

K rosno d. 16 marca. Przy ściślej
szym wyborze ks Sapieha otrzymał 
głosów 67, Nawrocki 115. Nieważnych
głosów 27.

O gółem  p rzy  śc iś le jszy m  w y b o rze  
•KT O<70 W okręgu  Jasło-Gorlice-Krosno głoso- 

A ._..aL _ ._ iw a ło  530. Z  tego  ks. P aw eł Sapieha
doniesienie o przebiegojrłosujących o trzym ali: Dotychczasowy ciosów, a kandydat stron-U*> posłów d. 11. bm., to okaże się, że

•   L - " -  iniotwa ludowego Nawrocki 233 głosów, na ogólną cyfrę, wybranych _ dotych-nictwa ludowego
W ybrany przeto zostai starosta ks.

Paweł Sapieha.

Fo wczorajszych wyborach.
Lwów d. 17. marca. 
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T e leg ram y :
Lwów d. 17 marca.

Uzupełniając wczorajsze nasze te 
legraficzne doniesienie o p rzeb ieg a  v_f _
wyborów z gm in wiejskich w krajuposeł i kandydat centralnego komite- 
naszym, przytaczam y jeszcze szezegó-ju włościanin Jan  Potoozek 148 gło
łowe relaeye z 11 okręgów, k tóre o-jów, Jan Ciszyk 93 głosów, 
trzym aliśm y dopiero po zamknięciu L im anow a d. 16 maroa. Na 181
wozorajszego num ern prow incyonalgłosującycb otrzym ali: Jan  Potoczek 
nego, t. j .  po godzinie 7. wieozorem58 głosów, Jan  Ciszyk 123 głosów.
Oto te Nowy Targ d. 16 marca. Na 165

Sanok d. 16. marca. Głosowało 254głosnjąoych otrzym ali : Jan  Potoczek 
Kandydat narodowy Józef W l k t o r  148 głosów, Jan  Ciszyk 15 głosow Kezmiao wcaoraisayuu
wł. dóbr, otrzym ał 131 głosów, kandy- Grybów d. 16 marca. Na, 133 8 ° ’ p0Słów z gm in wiejskich, nazwać mo- 
dat ludowców włość. Milan 44, kandy-W ąoyoh o trzym ali: Jan  Potoczek 93 P & Q ile doty0zy wschodniej części 
dat kom itetu romańczukowskiego ks. losów, Jan  Ciszyk J głosow. , _ j nadzwyczaj pomyślnym, — o ile
Włodz. Ryniawieo, prob. z Lisk?w ate- W okręgu tedy Nowy Sącz-Lmano- ^ JUd^ 7 r al 0PdniJj części, to na 
go 78 głosów. n-Nowy Targ-Grybow na 751 głosują- d o tyczy  j j .

Brzozów d. 16. marca. Na 164 gło- y°h otrzym ali: kandydat centralnego Stojałowskiego, ludowoy 2 a 4
sującyeh o trzym ał: Jó zef W iktor 80, 1 6ntvchczasowv poseł wło- nioy fetojałowskiego,, ^  _
włośó. Milan 69, ks. Ryniawiec 9 gło 
sów.

L lsbo d 16 marca. Na 190 głosu
jących o trzym ali: Józef W iktor 93, 
włościanin Milan 11, ks. Ryniawied 
86 głosów.

W okręgu zatem Sanok-Brzczów- 
Lisko na 607 głosujących otrzym ał 
kandydat narodowy Józef W iktor 304 
głosów, kandydat ludowców włościa
nin Milan 124, a kandydat ruski ks.
Ryniawieo 173 głosów.

W ybrany zatem został kandydat 
narodowy Józef W iktor.

ks. Mandyczewski (Stanisławów);— 
razem 5.

Rusini opozycyoniśoi (romańczuki- 
ś c i) : ks. Taniaozkiewicz (Złoozów); — 
razem 1 .

Rusini rad y k a li: Okuniewski (Ko
łomyja); — razem  1 .

Ze stronu ctwa ludow ego: Bojko 
(Tarnów); — Krempa (Ropozyoe); — 
razem 2.

S tojałow szczycy: Cena (Jarosław);— 
Danielak (Kraków); — Zabuda (Biała); 
ks. Andrzej Szponder (Wadowioe); — 
Szajer (Rzeszów); — razem 5.

Na 27 tych posłów jes t nowych 18 
a dawnych tylko 9, z której to c y fr y  
je s t  4 Rusinów ponownie wybranych 
(Barwiński, Ochrymowicz, W achnianin, 
Mandyczewski 1 i 5 Polaków (Piniński, 
Tyszkowski, Hompesch, Horodyski 1 
Potoczek). Trzej, k tórzy dawniej po
słowali z IV. kuryi (Lewioki, ks. Fi
scher i ks. Pastor), wybrani zostali d. 
11. bm. z kuryi V.

Jeśli weźmiemy w rachubę i kuryę 
V., z której dokonane zostały wybory

Żółkiew  d. 16. marca. Polskiego 
landydata nie stawiano. Na 205 gło
sujących otrzym ał kandydat metropo 
.italny dotychczasowy poseł Anatol 
W achnianin 114 głosów, kandydat ko
m itetu romańczukowskiego dr. Miohał 
;£orol, adwokat w Żółkwi 77 gło
sów.

Sokal d. 16. marca. Na 226 głosu- 
ąoych otrzym ał W aohnianin 132 gło

sów, Korol 94.
Kawa d. 16 marca. Na 224 głosu- 

ąoych otrzym ał W achnianin 98 gło
sów, Korol 126.

W okręgu tedy Zółkiew-Sokal Bawa 
na 655 głosujących otrzym ali: kandy
dat m etropolitalny Anatol W achnianin 
344 głosów, a radykał ruski dr. Korol 
287 głosów.

W ybrany zatem został kandydat 
m etropolitalny p. Anatol W achnianin .

Kraków d. 16 marca. Na 209 gło 
sującyoh o trzym ali: kandydat komi
tetu centr. adw. dr. Bronisław Guń- 
kiewioz 5 głosów, kandydat stron
nictw a ludowego włościanin Franci
szek Wójcik z Wyciąża 104 głosów, 
jandydat Stojałowskiego dr. Danielak 

37 głosów
W ieliczka 16 marca. Na 285 g ło

sujących otrzym ali: dr. Guńkiewicz
36 głosów, włośoianin F. Wójcik 45 
głosów, Danielak 190 głosów.

Chrzanów 16 marca. Na 193 gło
sujących otrzym ali: dr. Guńkiewicz 
54 głosów, włościanin F. Wójcik 21, 
głosów, Danielak 112.

W okręgu tedy Kraków-Wieliczka 
Chrzanów na 676 głosujących otrzymali: 
randydat centraln. komitetu adwokat 
dr. Bronisław Guńkiewicz 95 głosów, 

ludowiec Franciszek Wójcik, wło
ścianin z Wyciąża 166 głosów, kan-

yoh o trzym ali: kandydat oentralnego 
om itetu i dotychczasowy poseł wło- 
fianin Jan  Potoczek 446 głosów, Jan 
iszyk 244 głosów.

W ybrany zatem  został: J a n  Poto- 
cek.

Bochnia d. 16 marca. Na 259 gło- 
ających otrzym ali: K andydat komite- 
h oentralnego Jan  Gótz z Okocima 
9 głosów, ludowiec Adam Bardel, 
iłośoianin z Mikluszowio 130 głosów.

Brzesko d. 16 marca. Na 250 gło- 
ającyeh otrzym ali: kandydat centr. 
bm itetu  Jan  Gótz z Okooima 145 g ło - 
s w, ludowiec Adam Bardel, włościa- 
nn z Mikluszowio 50 głosów, stoja- 
hwszezyk, włośo. Marzec 54 głosów.

W okręgu tedy Bochnia Brzesko na 
519 głosujących o trzym ali: Kandydat
kim itetu centralnego Jan Gótz z Oko- 
cina 237 głosów, włośoianin Bardel 
114 głosów, włościanin Marzec 54 głos.

Gdy n ik t w okręgu Bochnia-Brze- 
s h  nie otrzym ał absolutnej większo
ści (255 głosów) zarządzono wybór 
ściślejszy.

Bochnia d. 16 marca. Przy ściślej
szym wyborze Gótz otrzym ał 105 gło
sów, Bardel 145 głosów.

Brzesko d. 16 maroa. Przy ściślej
szym wyborze Gótz otrzym ał 172 gło 
sów, Bardel 63 głosów.

y--“v  ^-islftiazym wyborze 
w okręgu Bochnia-Brzesko głosowało 
485. Z te^o Jan  Gótz otrzym ał 277 
;łosów, Adam Bardel 208 głosów.

W ybrany zatem został kandydat 
kom itetu centralnego: Jan  G8(z.

Tarnów  d. 16 mar. a. Na 176 gło 
sująoych otrzym ali: kandydat central
nego kom itetu Leopold Płaziński, em. 
starosta, 74, ludów eo, poseł sejmowy 
Jan Bojko, włościanin z Gręboszowa 
96 głosów.

P ilzno d. 16 maroa. Na 195 głosu- 
iacyoh otrzym ali: Płaziński 63 głosów,
Bojko 132 głosów.

D ąhrowa d. 16 marca. Na 179 gło- 
sującyoh otrzym ali: Płaziński 15 gło
sów, Bojko 164 głosów.

W okręgu tedy Tarnów-Pilzno-Dą
browa na 550 głosujących otrzym ali: 
kandydat centralnego komitetu, były 
starosta Leopold Płaziński 152 głosów, 
kandydat ludowców, włościanin z Grę
boszowa Jan  Bojko 392 głosów.

W ybrany zatem zosta ł: Ja n  Bojko.

R opczjce  d. 16 marca. Na 117 gło
sujących o trzy m ali: kandydat cen tra l
nego kom itetu, właściciel dóbr H e n 
ryk Dolański 45 -głosów, kandydat lu 
dowców, Franciszek Krempa z Padw;
65 głosów.

Mielec d. 16 maroa. Na 184 głosu
jących otrzym ali: Dolański 27 głosów,
Krempa 123 głosów.

T arnobrzeg  d. 16. maroa. Na 170 
głosujących otrzym ali: Dolański 55jżaledw ie dwu (Bojko i Krempa) i to

m andaty dostały się kandydatom  cen
tralnego kom itetu (Hompesch, Gótz, 
Sapieha i Potoczek).

Wynik wyborów we wschodniej 
części k raju  nazywamy nadzwyczaj 
pomyślnym, gdyż we w s z y s t k i c h  
okręgach, w których kom itet central 
ny stawiał polskioh kandydatów, ci 
zostali w ybrani z wyjątkiem  jedynie 
okręgu Jaroslaw-Cieszanów, gdzie nie 
wyszedł z urny wyborczej włościanin 
Sebastyan Siara, zatw ierdzony przez 
centralny komitet, lecz inny włościa
nin ale również Polak Robert Cena, 
którem u miano to do zarzuoenia, że 
jes t zwolennikiem ks. Stojałowskiego.

Świetnym je s t rezu lta t wczoraj
szych wyborów we wschodniej części 
kraju także dla tego, że w okręgach 
najbardziej zagrożonych tak  przez agi- 
taoye radykalno ruskie, jak  i romańozu- 
kowskie (jak Tarnopol-Zbaraż-Skałat 
lub Lwów Gródek-Ja worów itp.) kan
dydaci polscy odnieśli zwycięstwo a 
zupełną klęskę poniósł p. Romańczuk, 
który stawał wczoraj aż w czterech 
okręgach (Brzeżańskim, Stanisław ow
skim, Kałuskim i Buczackim) i wszę 
dzie został srom otnie pokonanym.

Ruscy kandydaci otrzym ali 7 m an
datów tj. tyle, ile im okręgów wol
nych pozostawił centr. kom itet, nie 
ota ■jritęjn" owoipk kandydatów.
Komitet centralny zostawił tych 7 o 
kręgów nieobsadzonych w przekonaniu, 
iż Rusini ugodowoy potrafią w n:ch 
wszystkich przeprowadzić swoioh kan
dydatów. Udało im się to atoli, natu
ralnie przy pomocy Polaków, tylko w 
5 okręgach, w 2 zaś, gdzie do o sta t
niej praw ie chwili nie mogli się zde- 
zydować na kandydata, wybrani zo
stali: rom ańczukista ks. Daniło Taniacz- 
kiewicz (Złoczów-Przemyślany) i ra 
dykał rnski dr. Teofil Okuniewski 
(Kołomyja Kossów-Śniatyn). I to jedno 
tylko, iż dr. Okuniewski przedostał 
się do Rady państwa, zm iejsza świet
ność wyniku wczorajszyoh wyborów 
na wschodniej częśoi kraju.

Co do zaohodniej części kraju — 
to mamy wrażenie, jakby  centralny 
kom itet tam tejszy na to staw iał był kan
dydatów, aby oi bezwarunkowo upadali. 
Nie chce się po prostu wierzyć, gdy 
ozy ta się w telegram ach, że „kandy
dat centr. kom itetu” w okręgu Wado
wioe Myślenice na 440 głosujących 0- 
trzym ał aż... 7 głosów 1 Albo, że w 
Krakowie na 209 głosująoych kandy
dat centr. kom itetu dostał... 5 głosów 
a na ogólną liczbę w tym  okręgu gło
sujących 676 tylko 95 głosów. Chyba 
z rozmysłu wyszukiwano tak  nio a nic 
nie mających szans kandydatów 1

Stronniotwo ludowe poniosło podo 
bnie jak  z V. kury i tak i wozoraj 
strasznie ciężką klęskę. Z wszystkicn 
jego kandydatów wybrcnyoh zostało

czas 42 posłów z naszego krają, uzy
skało m an d a t:

22 kandydatów  kraj. oentralnego 
kom itetu,

9 Rusinów a t o : 6 m etropolital
nych, 2 romańozukistów i radykał Oku
niewski,

6 zwolenników Stojałowskiego (Ku
bik z kury i V. Wadowice i 5 z gmin 
wiejskioh),

3 ludowców (Winkowski z kuryi V. 
i 2 włościan z kuryi IV.) i

2 sooyal-dem okratów  (Daszyński i 
Kozakiewicz).

Powyższe oyfry, o ile odnoszą się 
do posłów ruskioh, zwolenników Sto
jałowskiego i sooyał-demokratów, są 
oatateozne, — albowiem miasta, wiel
ka własność i Izby handlowe nie wy
biorą ju ż  żadnego, któryby się do je 
dnej z tych kategoryj zaliczał. Lu
dowoy także prawdopodobnie ograni- 
ozą się do liozby 3 już wybranych, 
m iasta bowiem szeregu ich nie zwięk
szą — a tem mniej wielka własność 
i Izby handlowe. Gdy zaś ma jeszoze 
zostać wybranych z Galieyi 36 posłów 
(13 z miast, 20 z wielkiej własności i 
3 z Izb handl.) — hozyó więo można, 
że solidarne Koło polskie będzie mieó 
22+36 tj. 58 członków, a po za Kołem 
zostałoby, jeśliby w ogóle do porozu
mienia nie przyszło, tylko 6 stojałow- 
szozyków i 3 ludowców; Kozakiewicza 
i Daszyńskiego nie możemy bowiem 
liczyć do posłów polskich, gdyż pójdą 
razem z  m iędzynarodowymi socyał- 
demokratami a nie z Polakami.

głosów, Krempa 144 głosów.
W okręgu tedy Bopczyce-Mielec- 

Tarnobrzeg na 471 głosująoych o trzy
m ali: kandydat centralnego kom itetu, 
właściciel dóbr Henryk Dolański 127 
głosów, ludowiec Franoiszek Krempa 
z  Padwi 302 g łosów :

W ybrany zatem został ludowiec 
Franciszek Krempa.

Bzeszów d. 16 marca. Na 314 glo-
sciam n z wyciąża 100 gio ow K n- 8Qj ąoyCh otrzym ali: kandydat centr.
dydat zaś Stojałowskiego dr. M ichał: kom itetu adw. dr. Gustaw Holtzer 118,
Danielak 389. . stojałowozyk Tomasz Szajer włośo. ze

W ybrany zatem  został btojałow- Słooi lQ\  łogów
szozyk dr. Michał D anielak . Kolbuszowa d. 16 marca. Na 178

głosująoyob o trzym ali: Holtzer 92,
Szajer 86 głosów.

W okręgu tedy Bzeszów-Kolbuszowa 
na  492 głosujących otrzym ali: kandy
dat centr. kom itetu adw. dr. Gustaw 
Holtzer 210, stojałowszczyk włośoianin 
ze Słooiny Tomasz Szajer 277 głosów.

Wybrany zatem został stojałiw - 
szozyk Tomasz Szajer.

B ia ła  d. 16 maroa. Na 196 głosu
jących otrzym ali: kandydat centr. ko
m itetu Franciszek Kramarczyk 27 gło
sów, kandydat Stojałowskiego wło
śoianin Jan  Zabuda 128 głosów.

żyw iec  16 maroa. Na 221 glosu
jących o trzym ali: Kramarozyk 108 
głosów, Zabuda 99 głosów,

W okręgu tedy Biała-Żywiec na 
417 głosująoych o trzym ali: kandydat 
oentr. kom itetu Franoiszek Kramar
ozyk 155 głosów, stojałowszczyk wło
ścianin Jan  Zabuda 227 głosów.

Ja s ło  d. 16 marca. Na 221 głosują
cych o trzym ali: kandydat str. ludo
wego Paweł Nawrocki, gosp. z Odrzy- 
konia 142 głosów, Paweł Sapieha 77.

Bojko nie tyle dzięki ludowcom, ile 
raczej księżom, którzy oświadczyli się 
w tym poszczególnym wypadku (bez 
względu na stronniotwo ludowe) za 
kandydaturą Bojki, a przeoiw p. Sta- 
pińskiemu.

Natomiast ks. Stojałowski, siedzący 
w Czaozy na W ęgrzech i nie mogący 
się pojawić do Galioyi pod grozą wi
szącego nad nim aresztu śledczego, 
odniósł wczoraj niespodziewane zape
wne dla niego samego, zwycięztwo 
We wschodniej części kraju przeszedł 
1 jego kandydat (Jarosław-Cieszanów) 
a w zaohodniej aż 4.

R ezultat wczorajszyoh wyborów 
tak się przedstaw ia w eyfraoh: Wy
brani zostali kandy daoi:

Komitetu oentralnego: Tyszkowski 
(Przemyśl); — Merunowioz (Lwów); — 
Horodyski (Buozaoz); — Czarkowski- 
Golejewski (Borszczów); — Hompesoh 
(Łańcut); — hr. Piniński (Tarnopol); 
dr. Olpiński (Trembowla); — W iktor 
(Sanok); — Walewski (Brzeżany); — 
Nawrocki (Kałusz); — Potoczek (Nowy 
Sącz); — Gótz (Boohnia) i Sapieha (Ja
sło) — razem 13.

Rusini ugodowoy: Karatnioki (Sam
bor); — W aohnianin (Żółkiew); — Bar-

KRONIKA.
Lwów d. 17. marca.

Czas odnowić przedpłatę na dra
gi k w a rta ł r. bieżącego. Do dzisiejszeg*
numeru dołączamy czeki pocztowe z prośbą 
o uaoanie na takowe prenumeraty na Gaz. Nar. 
na II kwartał 1897. Komu nie robi to róż
nicy czy dni kilka wcześniej czy później u- 
iści przedpłatę — prosimy bardzo, aby ra
czył to uczynić jak najrychlej, gdyl ogrom
nie to ułatwia pracę admiuistracyi, jeśli nie 
wszyscy równocześnie nadsyłają prenumeratę 
w końcowym terminie, co wywołuje nieje
dnokrotne pomyłki i bałamuctwa.

Dr. Stanisław Szacliowsbl, nadzwy
czajny profesor prawa rzymskiego i docent 
prawa cyw. francuskiego na U niw. lwow
skim, obchodzi w r. b. dwudziestą roomioę 
swych wykładów.

Zaprzeczenie. Gazeta Lwowska pi
sze: „Kuryer Lwowski na czele kroniki, 
a także krakowska Nowa Reforma, w te
legramie ze Lwowa doniosły, jakoby J. E. 
Pan Namiestnik ks. Sangnszko zamierzał 
ustąpić zaraz po wyborach, ze swego stano
wiska. Możemy z całą stanowczością oświad
czy ć, że wiadomość ta nie ma najmniejszej 
podstawy.*1

Zgromadzenie wyborcze zwołane 
na wczorajszy wieczór do ratnsza zaczęło się 
wykładem p. Rewakowicza o pojęcia soli
darności wiedeńskiego polskiego Koła. Wy
kład ten był równie bałamutny jak wszyst
kie artykuły, wypisywane od niejakiego cza
su w Kuryerze lwowskim. P. Rewakowicz 
mówił o potrzebie, a nawet konieczności so
lidarnego występowania posłów polskich w 
Wiednin, ale tylko w sprawach narodowych. 
Które to sprawy są sprawami narodowymi, 
tego naturalnie nikt nigdy ze stronnictwa 
p. Rewakowicza nie wyjaśnił, zdaje się więc, 
że owa solidarność, jak ją pojmąje p. Re
wakowicz, ogranicza się do nazwy Polaków, 
wspólnej wszystkim posłom, a gdyby przy
szło do czegoś konkretnego, do sprawy, 
którąby trzeba załatwić tak ozy owak i roz
strzygnąć dla dobra całego kraju, tam p. 
Rewakowicz żąda dla każdego posła wolno
ści robienia co mu się podoba. Następnie 
przypomniał p. Rewakowicz, a p. Lewako
wski odczytał parę ustępów z jakiejś starej 
odezwy hr. Hompesza, wydanej w sprawie 
mowy tego posła w Wiednia ze skargami 
na krajową ustawę drogową. Potem przy
pomniał posła Hansnera i aneksyę Bcśnii i 
doszedł do wniosku, że Lwów powinien 
wszystkich sił dołożyć do wzmocnienia stron- 
niotwa ludowego.

Słuchacze, przepełniający salę i galerye 
bili za to brawo.

Wstąpił teraz na trybnnę dr. Lewako
wski i głosem pełnym melancholijnego smę
tku, przypomniał wszystkie zasługi rodzin
nego swego dworu w Snopkowie (głos z ga- 
leryi niech żyje Snopków) przypomniał ku
zyna swego, którego chłopi rozpiłowali, 
stwierdził, że szlachta zawsze chłopów aoi- 
skała, prawie zapłakał nad własnymi sło
wami, w któryoh opowiedział jak siedział w 
szkolnej kozie aa mówienie po niemieoku 
nazwał dzisiejszych dziennikarzy sprzedąjny*

m t a i f  S flflUMdkl MlmmM na sntenin £ Utaili
:■» o l e o ą  n .  a ]  t a  m i  JL o© J

MIKOŁAJ LUDWIG
Lwów, plAO Maryachl I. 8.



GAZETA NARÓD OWA z  Czwartku dnia 18. Marca 1897. Nr. 77.

mi i nieuczciwie z nim walczącymi, a za
kończył ten ustęp elegii kandydackiej hym
nem dla mieszczaństwa, z którego łona rze
komo co najświetniejsze w narodzie wyjść 
miało.

Nastąpił potem wymowny atak przeciw 
stronn’ctwu stańczykowskiemu, wielka po 
chwała dla siebie za stworzenie stronnictwa 
ludowego, kilka nieparlamentarnych epite
tów dla dziennikarstwa polskiego i wreszcie 
jako korona dzieła publiczne i wyraźne za' 
rzucenie drowi i prof. Głąbińskiemu kłam
stwa. Szanowny ten profesor miał się dopu
ścić — zdaniem naturalnie p. Lewakowskie 
go — owej zbrodni nieprawdy wtedy, kie
dy mówił, że stronnictwo ludowe i dr. Le- 
wakowski łączą się z radykałami ruskimi 
przeciw Polakom.

Niezbyt wielkie wrażenie uczynił ten pa
tos na zgromadzeniu. Klaskano, sykano, wo 
łano hańba! i wstyd! dowcipkowano, słowem 
bawiono się wybornie.

Kiedy dr. Lewakowski wypowiedział na 
zakończenie frazes, źe gdyby teraz został 
wybrany posl m ze Lwowa, to miałby to 
sobie za sto razy większy niż kiedyindziej 
zaszczyt, rozległy się długotrwałe oklaski.

P. Rewakowicz w odpowiedzi na inter 
pelacyę p. Filipa oświadczył, że Rady pań 
stwa nie uważa wcale za żadne forum obce 
dia naszych spraw krajowych.

Zabrał głos p. Jegerman, co zawsze „na 
ratuszu" ma to samo znaczenie, co w tea
trze podniesienie kurtyny na początku bar
dzo humorystycznej sztuki. Treść jej isto 
tnie nie zawiodła niewybrednych galeryj, 
śmiały sie często i hałaśliwie, zwłaszcza po 
dobały się im słowa: bestye — sobaki itp

Na interpelacyę p. Suchockiego odpowie
dział p. Rewakowicz, że jest przeciwnikiem 
ustawy o święceniu niedzieli, a ponieważ już 
raz ją uchwalono, i zmienić ją niemożna, 
więc przynajmniej radby był, aby ją  ście
śniano, a nie rozszerzano. Z iem zdaniem 
zgodził się też dr. Lewakowski. Kiedy mówił, 
że Źelaszkiawicza powinni byli chłopi wy
brać, szalone oklaski nagrodziły go za to.

Dr. Lilien opowiedział, że po mieście kur
suje odezwa głosząca, iż p. Nahirny i dr. 
Lewakowski są przyjaciółmi i że oni tylko, 
a nie p. Rewakowicz, skutecznie będę wy
stępowali w Radzie państwa przeciw żydom. 
Pytał p. Lewakowskiego, co myśli o tern 
wszystkiem a p. Rewakowicza także o to, 
czy wystąpi, gdy będzie posłem, do poko
jowej ligi parlamentarnej i co zrobi, aby 
zakazano wojsku nosić broń po ulicach.

Dr. Lewakowski oświadczył, źe jego na
zwisko z nazwiskiem p. Nabirnego połąozyli 
wrogowie polityczni i źe co do niego same 
go, to nigdy ludzi wedle wyznania nie dzie
lił. P. Rewakowicz przyrzekł, że wstąpi do 
ligi pokoju, i że jest przeciwny noszeniu 
broni przez żołnierzy poza służbą.

P. Sysak (znana „na ratuszu" figura) 
postawił wniosek aby jednogłośnie uznać dr. 
Lewakowskiego i p. Rewakowicza za kandy
datów zgromadzenia.

Olbrzymiem uznaniem cieszyły się słowa 
p. Greniuka, który się domagał częściowych 
księży, tak jak są częściowi lekarze.

Jeezcze raz przemówił p. Jegerman, a z 
takim ogniem, że aż się zachodził jak dzie- 
cko w krzyku.

Przewodniczył zebraniu p. Walichiewicz 
* ^ rz y  pomocy pp. dra Weigla, dr?, Krygow- 

kiego i Dzieślewskiego.
Oryginalne samobójstwo. U Leizo- 

ra Gutwirta, fabrykanta talesów pod 1. 9 
przy ul. Wagowej, pracował terminator 
Ghaskel Zucker, lat 24 liczący, który za- 
zwyczaj nocował w warsztacie swego maj
stra. Gdy wczoraj rano przemocą otworzono 
warsztat, z wewnątrz zamknięty, zastano 
Zuckr? w całem słowa- znaczeniu upieczone
go, siedzącego na ruszcie pieca używanego 
do rozgrzewania żelazek do prasowania, tak, 
iż cały tułów schowany był wewnątrz tego 
pieca, a tylko nogi zwisały na zewnątrz. 
Dochodzeni"! wykazały, że Zucker w ten 
niezwykły sposób pozbawił się żyjia, zapa
liwszy na sobie odzież, którą poprzedn.o 
obficie polał naftą. Zwłoki odjsłano do ko
stnicy szpitala powszechnego. Powodem sa
mobójstwa była okoliczność, iż Zucker jako 
terminator dla braku dostatecznych docho
dów nie mógł poślubić narzeczonej, z którą 
od dłuźsz igo czasu utrzymywał stosunek 
miłosny, a wyzwolenie na czeladnika nastą
pić mogło dopiero za &ilka miesięcy.

Defraudacya. W Ropczycach areszto
wano pocztmistrza z Wielopola Baczyńskiego 
za sprzeniewierzenie i malwersacye, sięgają
ce kwoty 2000 zł.

F a łsz e rs tw o . W Stanisławowie Józef 
Edelstein, urzędnik jednego z tamtejszych 
żydowskich banków, sfałszował dwie ksią
żeczki wkładkowe, jedną na 612 zł. 80 ct., 
drugą na 265 zł. 38 ct. i podjął na te 
książeczki pieniądze w kantorze wymiany p. 
Majera. Fałszerz uwięziony.

Wergnnowl, dziennikarzowi ruskiemu, 
aresztowauemu w Wiedniu, doręczono już 
akt oskarżenia, który zarzuca Wergunowi; 
1) zdradę stanu, analogiczną do tej, o jaką 
była oskarżona w r. 1882 Olga Hrabarówna 
i inni. , 2) udział w stowarzyszeniu tajnem 
i 3) przekroczenie prasowe, polegające na 
tern, że program dla partyi, wypracowany 
przez Werguńa, był hektografowany. Roz
prawa sądowa odbędzie się około 15 maja 
rb. przed sądem przysięgłych w Wiedniu 
Obrońca Werguna wniósł o uwolnienie Wer 
guna z aresztu przedwstępnego, sąd przy
chylił się do tej prośby, ale pod warunkiem 
złożenia kaucyi w wysokości 2000 zł.

f  E d w a rd  J e lln e b . Z Pragi nade- 
izła wiadomość o śmierci żarliwego przyja- 
eiela Polaków Edwarda Jelinka. Żywo tkwi 
nam jeszcze w pamięci ta sympatyczna, ty
powa postać, z czasów wystawy, dla której 
■wiedzenia przybył ongi śp. Jelinek w to 
warzystwie największego z poetów czeskich 
Jarosława Yrchlicky’ego. Jelinek bardzo 
wcześnie nawiązał stosunki z Polakami i po
mimo wszelkich ewolncyj, jakie przeszło u- 
sposobienie Czechów dla nas, pozostał swej 
szczerej a głębokiej sympatyi wiernym. Je
śli się nie mylimy, pchnął go Emauuel 
Tonner na drogę „cesko-polskeho spolko-

wani", której już nie opuścił. Polskę poznał 
jak własną ojczyznę; korzystając z każdej 
sposobności, jaka mu się nadarzała do od
wiedzenia ziem dawnej Rzpltej, objechał też 
całą Litwę, Ruś, Wołyń, Poznańskie, Ga-
licyę. W Warszawie zwłaszcza bywał bar
dzo częstym gościem.

Liczba dzieł jego, traktujących o Polsce, 
lub opartych na polskich stosunkach jest
poprostu imponującą. Przekładał także wie
le z naszej literatury; międz-r innemi tłu
maczył dzieła Orzeszkowej. Pracował też ja
ko korespondent Kuryera Warszawskiego, 
Ceasu, N . Reformy, Kraju , Dziennika 
Poznańskiego, Kłosów, Tygodnika (Ilu
strowanego. Ś. p. Jelinek zajmował skro
mną posadę urzędnika w biurze statystycz-
nem miejskiem w Pradze. Od roku choroba
podkopywała jego siły. Uległ jej mimo 
wszelkich wysiłków. Społeczeństwo polskie 
szle wyrazy żalu szczerego na mogiłę ser
decznego swego przyjacisla. Cześć jego pa
mięci !

Z W iednia telegrafują : Do sklepu ju
bilerskiego Ludwika Platzera na Mariahil- 
ferstrasse dostali się w nocy z 15 na 16 
bm. przez pierwsze piętro złodzieje i skradli 
kosztowności za 40.000 zł. Popołudniu dnia 
16 bm. aresztowała polieya czeladnika to
karskiego Jerzabka w chwili, gdy część klej
notów zastawiał. Aresztowany przyznał się 
do winy, natomiast przeczy, jakoby miał 
wspólników.

Oryginalny pomnik. Na trwałą j - 
miątkę bombardowania obozu powstańców 
greckich na Krecie stanąć ma w Atenach 
pomnik oryginalny. Były minister, obecnie 
deputowany, Pamichalopulos wyjechał na 
Kretę, by pozbierać pociski wyrzucone przez 
działa floty mocarstw europejskich na obóz 
powstańczy. Pozbierane pociski przywiózł do 
Aten, upakowane w skrzynkach oddzielnych 
Wogóle zebrał 37 pocisków, z których 7 ro
syjskich, 7 niemieckich, 3 austryackie, a 
prawie wszystkie pozostałe angielskie. Naj
większy poehodzi z 24-centymetrowego dzia
ła rosyjskiego. Ten wyrzucony z odległości 
czterech kilometrów rozerwał sztandar gre
cki. Najmniejszy pochodzi z działa tureckie
go i zachowany jest w całości, gdyż wy- 
buehnąć nie zdołał. Z pocisków tych uło-. 
żoną będzie piramida uwieńczon przestrze
lanym sztandarem. Piramida mieścić się bę
dzie w muzeum narodowca w sali ,filhe- 
lenówu, gdzie znajdują się posągi Byrona, 
Wiktera Hugo, Berangera, Wilhelma Mulle
ra i innych przyjaciół sprawy greckiej.

Koniec Francyl. Z Paryża piszą: Fi- 
nis Oalliae! Złowrogiem echem rozległo 
się estatnimi czasy to hasło w tutejszej 
prasie. P. Bertillon w Temps, a za nim 
inni statyści w innych pismach wyprowa
dzili wniosek o końcowej katastrofie, zgoto
wanej krajowi temu z przyczyny zmniejsza
jącego się ciągle procentu urodzin. Trzydzie
ści dwa na tysiąc w początkach bieżącego 
stulecia; dwadzieścia dwa tylko obecnie! 
W roku zeszłym pierwszy raz zaznaczoną 
nawet została przewyżka zgonów nad uro
dzeniami w poważnej cyfrze 17.000 dusz. 
Jesteśmy oczywiście na pochyłości i stacza
my się w przepaść. Rachują nas teraz na 
niespełna 38 milionów. Za lat pięćdziesiąt 
będzie nas zaledwie miljonów trzydzieści; 
Niemców o tej porze będzie miljonów dzie
więćdziesiąt. Ostatnio słowo tej statystyki 
łatwe do odgadnięcia: zjedzą nas N:emcy!

Jednocześnie pan de Cassagnao w .Au- 
toriló" wróży nam niechybną katastrofę fi
nansową za sprawą rosnącego długu pań
stwowego i ustalających się deficytów bu
dżetowych.

Jednocześnie w akademii francuskiej 
historyk Sorel tak wnioskuje o finale te
raźniejszego krvzysu wschodniegs: Zobaczy
cie, że się wszystko ułoży doskonale: Ro
sy? weźmie Konstantynopol — Austrya Sa 
lonikę — Anglia Egipt z jakimś dodatkiem, 
Włochy frypoli — Francya Syryę...

— A Niemcy?
— Niemcy wezmą Szampanię.
Jednocześnie drugi akademik, Anatole

E rance, drukuje p. t. l'Orme du M ail 
zbiór szkiców z życia prowincyonalnego, na 
siąknięty bezbrzeżnym, beznadziejnym pesy
mizmem. Wszystko tam plugawe, nikczem
ne. Sami łotrzy albo kretyni. Zona prefekta, 
pani Worms Clarelin, ubiera swój salon z 
pomocą ornatów, wykradanych wiejskim ko
ściołom. Prefekt, będąc w gościnie u boga 
tego przyjaciela, właściciela huty żelaznej, 
spotyka na korytarzu piękną, ale z reputa
cji tylko znajemą sobie hrabinę i bez pre
liminarzy, obejmuje ją  wpół, wołając:

— Dlaczegóżby nie ja także ?
Zgnilizną trąci ten obraz, trupem śmier

dzi ! Czy doprawdy byłby to koniec? Roz
myślającego nad tern pytaniem przypadek 
zaprowadził mnie onegdaj w okolice nowej 
Sorbony. Gmach! Nie, dzielnica cała, w kwa
drat zabudowana, a raczej zabudowująca się 
cyklopowymi murami, które piętrzą się, roz
pościerają ciągle, jak gdyby im jeszcze było 
zaciasno dla pomieszczenia tego, co odtąd 
zwać się ma uniwersytetem paryskim. Co 
mówię ? Ten gmach gmachów to tylko cząst
ka jedna uniwersyteckiej całości. Fakultet 
medyczny ma opodal swoje osobne murowa
ne państwo; fakultet prawny swoje. A wszę 
dzie ten sam ruch kielni, młotów, pracują
cych nad rozprzestrzenieni przybytku. Dla
czego! Dla kogo? Dla owych domierających 
kretynów, o których opowiada Anatole 
France ?

Dzieci mamy mało, dlatego, że jest nam 
dobrze i że nam żal rozpraszać to dobro. 
Żadne ulgi podatkowe żadne kodeksowe re
formy (p. Bartilion zaleca zniesienie prawa 
o równym podziale spadków) nie wskórają 
nic przeciwko temu. W Bretanii, kraju 
względnie ubogim, ciężar podatkowy dotkli
wiej uczuwać.

Jednak Bretani , jest płodną a Burgun
dy) niepłodną prowincyą, tak samo, jak w 
Paryżu roboczą i od dzieci rojącą się dziel
nicą jest Belleville a zamożnem i źle pro- 
centującem pod tym wglądem — przedmie
ście Passy. W okolicach Bordeaux regułą 
dla każdego właściciela winnic jest dwoje 
dzieci. Mówi się o tern w małżeństwach, 
tak jak o tern, że będzie się mieć dwie pa

ry wołow. Nie masz na świecie drugiego 
kąta ziemi, na którym byłoby tyle nagroma 
dzenych dostatków.

, Podług pana de Cassagnac, byłoby 
j wprawdzie społeczeństwo tutejsze na drodze 
do finansowej także ruiny. Są to wolne żar
ty ! Stopa dyskontowa w Banku francuzkim 
wynosiła 2 prc. przeciętnie w roku zeszłym, 
3 proc. w Banku angielskim. Taka to u 
nas bieda w teraźniejszości! Mamy 35 mi
liardów długu państwowego, ale mamy oko
ło 25 miliardów majątku, zaoszczędzonego 
w kolejach żelaznych, które za lat 50 będą 
państwową własnością. Takie to widoki ban 
kruetwa u nas na przyszłość 1 Nie więcej 
dzieci, ani więcej pieniędzy nam trzeba. 
Trzeba nam ludzi świeżych, młodych, któ- 
rzyby żółć mieli w porządku.

Rozwód Clewelanda. Były prezydent 
Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej, 
Cleweland, rozwodzi się z żoną. Od roku 
oboje małżonkowie zajmowali w Białym do 
mu (mieszkanie prezydenta) osobne aparta
mentu. P. Clewelandowa zarzuca w skardze 
rozwodowej, źe mąż ją bił i tarzał po 
podłodze.

Przygoda Mascagniego. W miaste
czku Pezaro, gdzie, jak wiadomo, Mascagni 
jest dyrektorem konserwatoryum Rossiniego, 
w d. 9. bm. wydarzył się skandal, do któ
rego wplątał się i twórca „Rycerskości wie
śniaczej". Ludność Pezara uwielbiała gło
śnego kompozytora, lecz maestro tej zimy 
postanowił wystawić swego „Wiliama Rat- 
cliffa“. Od tej pory stosunki psuć się za
częły. „Ratcliff" jest bezsprzecznie najnu
dniejszą z oper Mascagniego i wysłuchywa- 
nie jej przez dwa miesiące z rzędu mogło 
doprowadzić do rozpaczy poczciwych mie
szkańców Pezara. Wielu ze stałych bywal
ców teatralnych przeszło do ooozu zaeiętych 
nieprzyjaciół kompozytora. W takich warun
kach, jak się domyśleć łatwo, i finanse te
atru stały nieszczególnie. Personal aktorski 
przestał otrzymywać gażę. W d. 9. b. m. 
wybuchła burza. Afisze znów zapowiedziały 
„Williama RateliffaM, ale przed rozpoczę
ciem widowiska kapelmistrz Tango oświad
czył, że nie będzie dyrygował, jeżeli mu na 
nrejscu zaraz nie zapłacą zaległej gaży. 0- 
burzona publiczność córa ostrzejszymi wy
mówkami zaczęła osypować kapelmistrza. 
Wówczas Mascagni ze swej loży zwrócił się 
z przemową do publiczności, która bez cere
monii wysykała go. W tym czasie dwóch 
policyantów przyprowadziło kapelmistrza do 
pulpitu i chciało go zmusić do dyrygowa
nia. Publiczność obrzuciła go gradem prze
kleństw. W obronie Tanga stanął tylko 
Mascagni i mała garstka widzów. Zaczęto 
soLie wzajemnie wygrażać pięściami. Masca
gni, wściekły z gniewu, przemawiał do pu
bliczności niezbyt parlamentarnie. Wreszcie 
polieya zmuszona była przemocą wyprowa
dzić z teatru Mascagniego i Tanga i pod 
strażą odprowadzić ich do domu. Publiczność 
uspokoiła się prędko, gdy burmistrz miasta 
oświadczył, iż zapłaci personal teatralny. 
Widowisko pod dyrekcyą sprowadzonego na 
poczekaniu kapelmistrza miejskiego mogło 
dojść do skutku. A.tyści odśpiewali kilka 
aryj, orkiestra grała tańce, publiczność cie
szyła się, iż była na ciekawem wydarzeniu, 
cieszył się i impresaryo, iż nie potrzebował 
zwracać pieniędzy za bilety. Jeden tylko 
Mascagni, co zresztą łatwo przewidzieć, nie 
był wcale w wesołem usposobieniu ducha.

W kostyum le  maskaradowym przed 
sąd em  Ucieszny zaszedł temi dniami wy
padek w jednym z londyńskich sądów poli
cyjnych. Pierwszorzędna krawcowa szukała 
satysfakeyi przeciw pannie Osgood, żądając 
wyrównania rachunku za alegoryczną tuale 
tę balową w sumie 24 f. sz Szczegółowe 
badania stron obu wykazały, że miss Osgood, 
chcąe ukazać się na balu maskowym w Uo 
vent- Garden ubrana, jako Brytania — w 
stroju klasycznym, powłóczystym, z hełmem 
na głowie, puklerzem w jednej, trójgraniastą 
dzidą w drugiej ręce — i otrzymać nagrodę 
za kostyum najgustowniejszy i najoryginal
niejszy, udała się do renomowanej krawco
wej i zleciła jej konstrukcyę tualety według 
klasycznych rysunków. Przymierzając następ
nie szatę kilkakrotnie, nie była z niej zado 
wolona, lecz krawcowa obiecała święcie wy
wiązać się z zadania jak najlepiej. Kostyum 
skończony znalazł się w mieszkaniu Bryta
nii w ostatniej chwili przed balem i choć 
nie odpowiadał weale jej wymaganiom, mu
siała się w nim ukazać. Nagrody nie otrzy
mała, było jej w szacie niewygodnie, więc 
odmówiła zapłaty, a szatę zatrzymała, bo 
prawie wszystek materyał był jej własnością. 
Krawcowa, twierdząc, iż szata jest klasyczną 
i dostatecznie wygodną, i ogromnie gusto
wną, żądąła należności, oraz wynugrodzenia 
za stratę czasu. Sędzia, gdy mu się nie u- 

idało nakłonić strony do wzajemnych u- 
ustępstw, zawyrokował... odroczenie sprawy 

' do dnia następnego i ukązania się Brytanii 
[we właściwym kostyumie, by i on sam i 
; znawcy mogli osądzić, po której stronie jest 
upór i zła wola. Nazajutrz więc stanęła Bry- 

j tania przed sędzią — zostawiwszy w domu 
[ hi lm tylko i dzidę. Sędzia atoli nie potrzo- 
j bo wał widocznie pomocy znawców, ledwie 

rzucił okiem na alegoryczną postać, zawo- 
[ ła ł: „Kostyum może być gustowny, ja o
tern nie decyduję... ale wygodny być nie mo
że z tej samej przyczyny, iż nie jest bynąj- 
mniej klasyczny : jest na tę porę zbyt chło
dny, a klasycyzmu wdzięków oskarżonej nie 
odtwarza wcale, zostawiając je sobie samymi 
Pozywająca traci sprawę i pład koszta." 
Madame krawcowa nie przyjęł wyroku i 
przeniosła sprawę do sądów królewskich, z 
czego miss Osgood jest zupełnie zadowolona.

Jeden z najpiękniejszych safirów,
jakie istnieją na świecie, wystawiony jest 
obecnie u pewnego jubilera w Londynie na 
ulicy Regent. Szafir ten pochodzi z Cejlonu, 
jest własnością jenerała-majora Robley’a i 
waży 638 karatów. Są szafiry cięższe, ale 
ten ma być nieporównany co do swego bla
sku i przeżroczystości. Przepyszny w kolo
rze, posiada, jak niektóre drogie kamienie z 
Cejlonu, własność świecenia kształtem gwia
zdy, co znaczy, że oszlifowany w kaboszon 
i umieszczony w dobrem świetle prześwieca

wspaniałą sześeiopromienną gwiazdą o bla
sku opalowym, której barwa i pozycya zmie
niają się stosownie do ruchów ogniska świetl 
nego. Wystawiony na jedneczesne działanie 
trzech ognisk świetlnych, szafir ten wykazu 
je dwie lub trzy gwiazdy takie, zupełnie 
wyraźne.

Repertoar teatralny.
We czwartek drugi występ Miry Helle- 

równy „Carmen" opera w 4 aktach Bizeta. 
Josego śpiewać będzie p. Myszuga.

W piątek uroczyste przedstawienie ku 
uczczeniu setnej roczricy urodzin J. Korze
niowskiego (wznowienie) „Okno na pierwszem 
piętrze1* dramat w 1 akcie Korzeniowskiego 
oraz „Okrężne** komedya w 2 aktach Ko
rzeniowskiego.

W sobotę popołudniu dla młodzieży 
szkolnej „Hamlet* tragedya w 5 aktach 
Szekspira. Wieczorem „Mignon" opera w 4 
aktach Thomasa. Trzeci występ Miry Heller,

Wieczorek m nzykaino - deklama-
cyjny, urządzony d. 16 bm. W szkole wy
działowej im. Elżbiety na dochód „Głodnych 
dzieci", wypadł i tego rokn pod każdym 
względem zadowalniająco. Szlachetny cel, 
jako też dobra sława, jaką się ten wieczorek 
z roku na rok cieszy, ściągnęły bardzo wiele 
publiczności, która z trudnością zdołała się 
pomieścić w lośś obszernej sali gimnasty
cznej. Bogaty i doborowy program wieczor
ku pod i ader umiejętnem kierownictwem 
prof. Urbanka wykonały młode koncertantki 
nadzwyczaj udatnie. Na pochlebne wyszcze
gólnienie zasługuje zbiorowa deklamacya, 
dobrana trafnie do okoliczności, a wykonana 
przez najmłodsze uczsnice z niezwykłą na 
ich wiek rutyną Z gry na fortepianie wy
wiązały się chlubnie pny Szczud. i Sieh., a 
obok udatnie wykonanych chórów wyróżniał 
się śpiew solowy pp. Bih. Szczud. i Geb. — 
Prawdziwą burzę oklasków wywołała dekla
macya prześlicznej ballady G. Pogonowskiego 
z muzyką M. Signio p. t. „Spartanka", wy
konana przez p. Bih. przy akompaniamencie 
fortepianu p. Szczud. Jednem słowem całość 
wieczorku rebiła wrażenie nader dodatnie, a 
należy się spodziewać, że i materyalne ko
rzyść będzie stosunkowo znaczną, za co dy- 
rekryi szkoły im. Elżbiety i niezmordowa 
nemu p. Urbankowi należy się w imieniu 
głodnej dziatwy serdeozne „Bóg zapłać!“

M . J.
Walne zgrom adzenie tow. dziennika

rzy polskich odbędzie się 25 bm. o 10 rano 
w sali kasyna miejskiego.

Walno zgromadzenie Tow. polite
chnicznego odbędzie się 17 bm. o godz. 6 
wieczorem w szkole realnej.

Wieczorek hum orystyczny lwow
skiego klubu cyklistów odbędzie się dnia 4 
kwietnia w sali Sokoła.

Kasyno m iejskie. W sobotę d. 20. 
b. m. Przedstawienie magiczne. Początek o 
godzinie 7-mej wieczorem. Lista będzie 
otwartą od wtorku 16 b. m.

O n d z la le  G a licy l w światowej wy
stawie paryskiej, mającej się odbyć w r. 
1900, wygłosi w niedzielę 21 bm. o godz. 
7 wieczorem w sali ratuszowej publiczną 
prelekcyę mianowany przez rząd jeneralnym 
komisarzem dla tej wystawy dr. Einer, któ
ry przyjeżdża do Lwowa. Wstęp bezpłatny, 
za zaproszsniam i.

Konkurs „E cha". Wydział Tow. „E- 
cho" prosi nas o podanie dp wiadomości, że 
rozstrzygnienie konkursu na utwory chóralne 
męskie — opóźnione z powodu słabości dyr. 
p. Gi<lla — nastąpi z końcem marca lub z 
początkiem kwietnia tuż przed koncertem. 
Koncert ten, którego kierownictwo objął w 
zastępstwie p. Galla p. dyr. Schwarz obej
mo nać będzie utwory nagrodzone, tudzież 
polecone do wykonania przez komisyę kon 
kursową.

Zbliża i lę  sezon cyklistów 1 Cho
dzi teraz każdemu cykliście o wybór dobrei 
maszyny. Znawcy w przeważającej liczbie 
już teraz oświadczyli się za „Waffenrad- 
Steyer’ema a wchodzącym dopiero w świat 
cyklistom, którzy chcą kupować na pewne i 
dobrze jeździć, można tylko zalecić, aby na
śladowali doświadczonych kolegów w sporcie. 
Kupując bicykl należy się mieć jak najbar
dziej na ostrożności. Kto kupuje „Waffen- 
rad“, postępuje ostrożnie i nie dozna rozcza
rowania.

strofy uniknąć można tylko szozerą, 
ogólna praca mocarstw nad utrzyma
niem oałośoi Turoyi. Przeprowadzenie 
programu reform jest gwaranoyą po
koju.

Senat przyjął to oświadczenie 240 
głosami przeoiw 32.

Ksnea d. 17. maroa.
Rozruchy muzułmanów w Sitii po

wstały wskutek panującego między 
nimi głodu. Miasto zostało splądrowa
ne. Władze tureckie wysłały mąkę do 
Sitii.

Ateny d. 17 maroa.
Pułkownik Vassos postanowił prze

nieść swój obóz w głąb Krety do 
Sphakii.

W albańskiem mieśoie Janinie wy- 
buohła panika wojenna.

W iedeń d. 17 marca.
Polit. Corr. donosi z Belgradu: 

W tutejszych sferach decydujących 
podnoszą, że jeśli rząd turecki nie- 
zwłooznie nie położy tamy gwałtom  
arnauokim w Starej Serbii (należy do 
Turoyi), Serbia będzie zmuszona po
starać się o odpowiednie ubezpieozenie 
swojej granicy, wiadomo bowiem, że 
Arnauci, jeśli się ioh wybryków w kra
ju nie zatamuje, woale się nie wahają 
przekroczyć granioy. Ponowne pogło
ski o rokowaniaoh między Greoyą a 
Serbią względem ewentualnego koope
rowania Serbii w Macedonii, są z pal- 
oa wyssane.

TELEGRAM Y.
Praga d. 17 marca. 

Przy wczorajszych ściślejszy oh wy
borach z V kuryi przyszło w mieśoie 
do rozlicznyoh zaburzeń. Wiele osób 
aresztowano za nadużycia z kartami 
wyborozemi. Wieczorem miały miejsoe 
eksoesy na przedmieśoiu Smiohów. Po- 
lioya została znieważoną i kamieniami 
obrzuconą. Wojsko z dobytą bronią 
rozprószyło demonstrantów. Jeden z 
demonstrantów otrzymał lekkie oięoie 
szablą. Wiele osób aresztowano.

Praga d. 17. marca. 
Edward Jelinek umarł.

Berlin  d. 17. marca. 
Stanowisko Hohenlohego zdaje się 

być zachwiane wskutek tego, że oesarz 
podziela zdanie szefa marynarki Holl- 
mana. Następcą Hohenlohego ma być 
Waldersee.

Wiedeń dnia 17. marca. Przy zam
knięcia wczorajszej giełdy notowano kredyty 
358*—, Kredyty węgierskie 396 50, Union- 
bank 153 50, LSnderbank 255*—, staatsbany 
285*—, Lombardy 87*—, kolej północno- 
wschodnia 265*—, tytoniowe 263*75, TSma 
135*—, Alpiny 81*40, renta majowa 99 30, 
losy tnreo. 45 50, Marki 58*72.

Berlin dnia 17. maroa. Przy zam
knięciu wczorąjszęj giełdy notowane: kredy
ty 225 40 (868*19), staatsbany 146*40 
(848*69), lombardy 87*75 (87*96).

Frankfurt dnia 17. maroa. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre
dyty 303 87 (358*80), statsbany 296*75 
(344*12), lombardy —*— (—*—), alpiny 
158*05 (173*80).

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie
deński parit&t.

— Wiedeń d. 17. marca. (Telegram 
Gaz. Nar.) Daisiąj o godż. 2. minut 
10 w południe notowano na giełdaie 
wiedeńskiej: kredyty 357 25, węg. zakład 
kredytowy 393*50, anglobanki 152 50, 
lenderbanki 229*50, koleje państwowe 
341*25, elbethal 264*25 akoye tytonio
we 136*—, alpiny 80 90, losy tureokie 
44*—, unionbzaiki 284*—, rmble 127*12.

Z rynków towarowych.
Lwów dn. 17. marca. Pszenica 7*65 do 7*70 zł. 

żyto 5*50 do 5*75, jęczmień browarny 5*80 do 
6*—, jęczmień paitewny 4 75 do 5*—, owies 5*30 
do 6*—, rzepak 18 — do 12*50, groch 5*— do 8*—, 
wyka 4*85 do 4*70, nasienie lniano — — do 
—*—, nasienie konopne —*— do —*—, bób 
—*— do —*—. bobik 4*85 do 4*70 hroozka 0 — 
do 0*— koniczyna czerwona galie. 30*— de 
40*—, szwedzka 30*— do 60 —. biała 44*— do 
50*—, anyż —*— do —*—, zukurudz* stara 
5*— do 5*80, nowa 5*— do 5*80, ehmiel —*— 
do —*—, ehmiel nowy na termina od —*— do 
—*—, spirytus gotowy —*— do —*—, na term- 
min —*— do —.—, Tymotka —*— do —*—. 
Waran ty —*— do — .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 17 maroa.

Hotel Zoria. T. hr. Komorowska z 
Bilinki, A. hr. Pinińska z Kozzyłowiec, L. 
hr. Komorowska z Polaki, S. Kruazelnioka z 
Polski, St. hr. Komorowski z Siekierczyc, 
A. Fedorowicz z Rzeszowa, A. Melas-Weis- 
senfeld i A. dr. Swiatun ■ Tarnopola, E. 
Sutter z Biały, F. Loewe z Kassel

Hotele : BeUermc i Metropol K . Jano- 
wicea we Lwowie. B. Łukasiewicz z Maj- 
dann, A. Włóczkowski z Krakowa, K. Cil- 
grer z Chodorowa, L. Lubiński z Podweło- 
czysk, K. Dzieboński z Wieliczki, A. Mań
kowski z Pragi, Z. Stefański z Tarnopola, 
J. Wohlmann z Wiednia, K. Biemacik z 
Tamowy, L. Zajączkowski z Żółkwi, N. 
Kasprzycki z Jarosławia, K. Boior z Bóbrki, 
A  Dębicki z Podhąjeo, J. Tatara z Wado
wic, A. Kowalewski z Dąbrowy, B. Rein
hold z Opawy.

Kalendarz. Dziś d. 18 m arca: Edwar
da króla. — Jutro: Józefa, obi. NPM.

Wschód słońca g. 6 m. 16, zachód g. 
6 m. 1.

Wypadki na Wschodzie.
(Telogr. „Gai. Nar.")

Londyn d. 17. marca.
W Izbie wyższej oświadczył Salis- 

bury, że w sprawie kreteńskiej może 
tylko tyle zakomunikować, że ad
mirałom polecono blokowanej Krety.

W Izbie niższej zaś oświadczył 
B&lfour, że właśnie dziś wysyła rząd 
dalsze noty do mooarstw w spraz e 
kreteńskiej; byłoby więo niestóso 
wnem treść ich wyjawiać lub tłuma- 
ozyć, zanim te noty dojdą do rąk mo
oarstw.

Paryż d. 17. marca.
W senacie Hanotanr odpowiadając 

na interpelacyę w sprawie kreteńskiej, 
złożył oświadczenie analogiczne z o- 
negdajszem oświadczeniem w Izbie de
putowanych i dodał, źe jedyną prze
szkodą wprowadzenie proklamowanej 
już w tej chwili uroczyście przez ad
mirałów autonomii na Kreoie — jest  
zachowanie się Grecyi i obecność 
wojsk greckioh na Krooie. Sprawa kre- 
teńska jest tylko jedną sceną w wiel
kim dramacie, który się w Turoyi roz
grywa Istnienie Turcyi stoi w grze. 
Każdy dyplomata zdaje sobie sprawę 
z tego, że rozpadnięoie się Turcyi wy
wołać może ogólną wojuę. Tej kata

Dział ekonomiczny.
— Losy B aiy llk l. Główna wygrana 

20.000 zł. padła na s. 7056 nr. 1, 1000 
zł. na s. 287 nr. 16, po 500 zł. s. 5279 
nr. 19, a. 5577 nr. 6, po 100 zł. s. 230 
nr. 56, s. 434 nr. 58, a. 1834 nr. 80, a. 
1931 nr. 30, a. 2617 nr. 6, a. 3619 nr. 
15, a. 4562 nr. 15, a. 6679 nr. 87, a. 
7320 nr. 40 i a. 7469 nr. 4 3 ; po 60 zł.
a. 93 nr. 10, a. 111 nr. 88, a. 980 nr.
11, a. 1169 nr. 35. s. 2408 nr. 16, s. 
2613 nr. 76, a. 2663 nr. 23, s. 2916 nr. 
50, s. 2954 nr. 57, s. 3220 nr. 77, a. j 
3343 nr. 92, s. 3524 nr. 26, a 3586 nr.' 
50, a. 3634 nr. 67, a. 5064 nr. 25, a. 
5206 nr. 45, a. 5215 nr. 27, a. 5262 nr. 
5, a. 5465 nr. 17, a. 5469 nr. 53, a. 
6P«9 nr. 61, a. 6168 nr. 31, a. 6270 nr. 
60 aer 7316 nr. 1 i a. 7677 nr. 18, po
25 zł. s. 150 nr. 61, s. 214 nr. 26, a.
343 nr. 46, a. 420 nr. 67, a. 500 nr. 41, 
a. 598 nr. 84, a. 608 nr. 8, a. 662 nr. 
77, s. 856 nr. 51, a. 1047 nr. 45, a. 1366 
nr. 53, a. 1403 nr. 63, a. 1841 nr. 76, 
a. 2280 nr. 75, s. 2490 nr. 74, s. 2761 
nr. 42, a. 2837 nr. 36, a. 2972 nr. 69, 
s. 344. nr. 44, a. 3687 nr. 19, a. 3770 
nr. 16, a. 3808 nr. 21, a. 3933 nr.- 49, 
s. 4039 nr. 85, a. 4175 nr. 23, s. 4194 
nr. 67, s. 4447 nr. 53, a. 4452 nr. 39, 
s. 4681 nr. 13, s. 4925 nr. 30, ». 4964 
nr. 86, a. 4983 nr. 63, a. 5084 nr. 72, 
s. 5242 nr. 10, s. 5393 nr. 29, a. 5482 
nr. 44, s.6736  nr. 91, a. 5826 nr. 90, 
s 5862 nr. 7, a. 6166 nr. 13, a. 6259 
nr. 83, a. 6464 nr. 12, a. 6636 nr. 40, 
a. 6749 nr. 57, a. 6821 nr. 21, s. 7320 
nr. 25, a. 7528 nr. 37, a. 7538 nr. 18,
a. 7624 nr. 94 i s. 7654 nr. 14. W cią
gnieniu amortyzacyjnem wylosowano nastę
pujące aerye: 218, 812, 3991, 6801, 6807, 
7827.

ladeiiane.
i /a  tę rubryk? r»<l»k cyt ni« odpowiada.)

Liebieg Compttj’i mlęsny-Pepton
znajduje w najnowszych ezaaaeh przy chemi
cznych cierpieniach żołądka jako areiek wzma

cniający, rozległe saetosewanie.

i Wiadomości giełdowe
! Lwów, dnia 16. marca 1897.

Akeye za sztu>ę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 800 zł. m. k 816*50 do 220*—.* Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 285— do 883*—,

. Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 390*— de 
400*—. Banku kredyt, galie. po 200 zł. w. a 
210*— do —*—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 190*— do 202*—.

Listy zastaw ne na 100 zł.: Bankn hipot. gal. 
4•/„ koronowe 96-70 do 97*40. 5•/„ z 10% 
prem. 110*20 do 1)0*90. 4Vił/o 1°8 w 50 lat
100*— do 100* . 0. B  krajowego 4V,°/o lo» w
51 lat. 100*50 do 101*20. Banka krajowego 4*/, 
los. w 57 lat. 97*50 do 98*20. Towarz. kredyt g a l 
ziemsk. 4% (L emisys) 97*80 do 98*50. 4% los 
w 41‘/i lat. 97*60 do 98*30. 4*/0 los. w 56-lstaeh 
97*40 do 98*10.

Obligi za 100 zł.: Galio, fnnduszn propinaeyj- 
nego 4% 97*70 do 98*30. Buków, fondaszu pro- 
pinacyjuego 5*/» 103*— do —*—* Kom. banku 
krajowego 5% w. a. H. em. 101 -  do 102*70. 
Pożyczka krajowa 6°/, w, a. 105*— do —*— 
4‘/,*/o 100*20 do 100*90.

L osy: Losy miasta Krakowr 25*— do 27* — 
Losy miasta Stanisławowa —*— do —*—.

Monety. Dukat cesarski 5*63 do 5*73. Napo- 
leondor 9*51 do 9*61. Półimperyał 9*60 do —*— 
Rubel rosyjski srebrny 1*20*— do 1*85*—. Rubel 
rosyjski papierowy 1*26*50 do 1*27*50. 100 marek 
niemieckich 58*60 do 59*10.

% m A C
Nąjkompletniej czysty 

i nieszkodliwy leczy
4 8  GODZi N

Inaj uporczywsze rzeią- 
czki, co dawniej wyma
gało kilka tygodni czasu 
r przez użycie kopaiwy, 
Icnbeby, past z opiatami 
i ssprycowań.
Me m zyttkkh  opiłkach

f  i Lwowie w aptekach pp. Mikolasoha, We- 
wiórskiego, Ruekera, Sklepińskiege, Ehrbara 
Beieera i Krzyżanowskiego.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. Leopold Schellenberg
ord. nl. K opernika 1 22 od 3 —5 popoł. 

Dla ubogich , od 9—10 przedp. bezpłatnie.

Speayalista w oherobaeh uszu, maa,ganlła I krtaal

Dr. Zygmunt Spalke
b. asystent-demonstrator kliniki prof. Grubera, 

lekarz kliniki prof. Stdrka we Wiedniu. 
Ordyauje 11—121 3—5 nl. Gradzlekleh 4 I. piętr.e

W a żn e  d la  P a d !
Modne satyoy, kretony, resztki wehiue,

poleca handel katolicki najtaniej.
A N T O N I N A  E R T E L

nl. Koraluleka 8  ara LwhwIz.

Zwracamy nwagę Szan. czytelników na 
nąjlepsze teraźniejsze mydło „Okie a Tor- 
mentillowe mydło W5rischofeńikie“ , bliższe 
szczegóły w ogłoszeniach naszej gazety.

TEATR Hr. SKARBKA.
Wo czwartek dnia 18. maroa

opera w 4 aktaoh słowa H. Meilhaca i Lu
dwika Halsvy'ego muzyka Jerzego Bizofa.

Osoby :

pna Mira Heller 
p. Mysznga
p. Górski 
p. Jeromin 
p. Kiozmau

Carmen
Don Joze sierżant 
Escamillo toreador 
Zuniga oficer 
Morales sierżant 
Mioaela dziewczyna

wiejska pna Korolewiez
Daueairo p. Łomińaki
Frasąnita pni Kasprowicz
Mercedes pni Skalska
Żołnierze, cygani, cyganki, przemytnicy, Ind, 

chłopcy. Rzeoz dzieje aię w r. 1830.

Na post!
Szproty */i kilo 60 ot. Śledzie bałtyckie sztuka 12 ct. Śledzie pocztowe sztuka 12 ct. Ser książęcy cegiełka 12 ct.
Piklingi sztuka 6 ct. „ marynowane specyalne, Sardele w oliwie puszka 45 ot. „ Neufschatel ceg, 20 ct.

# Śledzie wędzone szt. 15 ct. „ w auszpiku 1li kilo 60 ct. Ser Imperial cegiełka 15 ct. „ Ementhaler */» kilo 80 ct.

Grzybki aromatyczne 
same ceapeozki 1*25 

poleca
Włai Bażant,

Lwów, nl. Halieka 1. 8,
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KSIĘGARNIA KATOI t CKA D ra  YŁ 

M IŁKOW 8EIEG w KRAKOWIE
pnleca:

Awancln M. O. Tow. Jez. — Rok Chiy- 
stusowy <zyl rozmyślanie na każe1" dzień 
roku o żyeiu i nauce Pana naszego Jezusa 
Chrystusa. Z łae. przer. 0. Al. „»Łowicti. 
Wydanie 7-ine, l  r, 1396, oprawne ele
gancko 2 złr. a. z przesyłką 2 złr. 20 ct.

Collcmb ks. Mis. Ap. — Rachunek su
mienia (najdokładniejszy) 30 ct. z przes. 
35 c t

Cbwlla adoracyi u stóp Paua oezusa 
niepojącie utajonego w Przenaiśw. Hostyi. 
Cena 10 ct. z przesyłką 12 ct.

Grodzicki T ks. — Kazania pasyjne 
(na 3 posty). Cena Iz łr. a. 80 ct. z prze
syłką 2 złr a., oprawne 2 złr a. 30 ct 
z przesyłką 2 złr. a. 50 ct.

Rady po spowiedzi. Cena 2 ct., ICO 
egz tłr. 50 ct., z przesyłką I z łi. 70 
ct. i bardzo wie'e innych 'ozmyślań i mo
dlitw.

Uwagi na( ęke Pańską wyjęte z ka
zań najsławni“’szyeh mówców Kośc.oła 
Cena 30 Ct. z przesyłką 35 Ct

P a te n ty
i i “ w y n a l a z k i 141C

wy 'ednywa i sprzedaje we wszystkich kra 
jac-i poprawnie , szybko i najtaniej inży 
nier C. P anlltschky , W len, I . ,  Kfirnth- 
nerstrasse  5 — urzędowo autoryzowany

, fi
J U !

Gorzeli: ik.
W szechstronnie "wydoskonalony 

w swojehl zawodz ie, jam otny, z 
Iłuźszą praktyką i dtuższem pu 
bytem w jednem miejscu, pos Ada 
dobre świadectwa z większych 
gorzelni księstwa Poznańskiego. 
Obecnie czynny w Śląsku dolnem 
u Niemca, poszukuje od Igo Lip 
ca 1897 r. trwałego miejsca

Zgłoszenia prosi nadesłać franoc 
do ekspedyoyi „Gazety Narodc- 
wej“ we Lwowie pod l i t  "W. K 
,849.

oynowane w ró
żnych kształtach 
od zł. 1‘50 do 5"— 

"jfrśij oszklone po 3-50, 
jjt|3 4 zł. i wyżej. Ba

seniki do kąpieli 
od 40 ct., ghlt Ikn 

25 ci jiaszynkl ot trzymania szynek I 
Innych mięsiw, nowego sy tem u , patento
wane , wyrób krajowy, azwyeza, prakty
czne po łr. 1-50. Wyrcby nożownicze an
gielskie, niemieckie, »tyryjskie : Noże sto
łowe tuzin par od złr. 3 50. Scyzoryki, 

Brzytwy itp. 
poleca w największym wyborze

A N TO N I HALSK I
handel żelazny

LwOw, plae Dfaryacki 1. 9
Osobny magazyn mebli na I-szem piętrze.

D R O B N E  OGŁOSZENIA po 1 ct. od w yrazu

M IEC H Y  kowalskie, wyrobu krajowego, 
ł l  znakomite, po zł. 30-— i 3V—, s?naj- 

dyzy, śruastaki, kowadła, młoty itp, pole
ca Piotr Jhrząstowski handel żcl.izny we 
Lwów e, plac Kapitulny 1 (naprz- ciw ka
tedry).

SPECYALNY kurs buehhaltery t dla
P ań  rozpoczynam z początkiem kwie

tnia. Honoraryum 10 zł. miesięcznie. L. E. 
Teltze, Krakowska 7.

UK zE D N IF  w popołudniowych goazi 
nae ■ może bardzo sauio udzielać lek 

cyj foitepiann. (Ucze^ konserwatoryum 
Mikulegt.) Wiadomość: Zulińskiego 9,

RZĄDCA-EKONOM w sile wieku, zut- 
ki, energiczny, postępowy gospodarz, 

poleca się. „Rolnik", poste restante Beł- 
szowce 532

W
EALNOŚĆ na wsi,  t. j. ..on murów, 
i ny, bndynk1 gospodarskie, l J  H'nrgów 

pola razem z łąką, \ cenie Jo 3 000 złr. 
jest do sprzedania. Zgłoszenia: Michał 
Greń w Powitnie p. Mtzana k. Bartatowa

3.000 kaucyi.
s ta łą  posadę 1 'erownika większego andiu 
towar , twa iabryki lub nrsedsiebiorstwa 
Łaskawe zgłoszeni!, E. K. Krakov.' 35. — 
Poste.ejtante.

Na p o st — k o n serw y
z jarzyn i owoców, w hermetycznie zam
kniętych puszkach ilaszanyoh, zup ..n ,t 
jak świeże: Zielony groszek kl‘ o i 35 do 
56 ct.. fasolka cała i krajana j klg od 32 
do 6G et. Pomidory, Szp?.-ag i, Juuenne, 
kompoty Itp. Cenniki i listy rochwalne 
gratis. Piel -jza  krajowa fabryka parowa 
Lubycza królewska. 531

stareWIKI .
w wielkim wyborze, od złr 2-40 do zł. 12 
za szampańską flaszkę — poleca handel

St. Markiewicza we Lwowie.

500 beczek do
C niżej podpisanego 

beczek d» spr.edaiBa, 
następujący i en “h : 

od 15 do 25 litrj * :

sprzedania,
znajduje się 500 
a mianowicie po

za sztukę złi jl 
- 25 „ 35 „ „ „ 1 3 5
„ 40 , 50 „ „ „ 155
n 56 „ 65 „ „ n 1‘86
, W , 8 «  ,  n „ 2‘-
„100 „ 110, „ „ ,  2-30
Oprócz tegc beczki luzmaitej wielkości 

po 2 ot. jednolitr wej pojemności.
Beciki zrobione są z najlepszego dr; 

wa dębowego. Ceny iozumimą się ze stacy; 
M unkaczi ceno1 n e

Inne roboty bednarskie wykonują się 
jak naj epiej i licią się jak aait.niej.

Przy zamówieniach należy nadesłać 
eswartą część ceny. lees
Sztreha Endre, bednarz w Munkaczu.

ST P ńŻ  KAM IENIC7NY potrzebny (o 
płacy 18 złr., mieszkanie, opał, świa- 

łu). Zgłorić się: plac Chorążczyzny ulica 
Cieha 1, IL piętro. 535

UKOŃCZONY FILOZOF przyjmie na
tychmiast lekcye na wsi. E. D p ste 

restante Lwów. 533

A,TK I FRANCUZKIEGO udzieli za 
obiad. „Powstaniec* restante Lw^w.

a ZADGA DÓBR praktycznie i teorety
cznie wykształcony, poszukuje posady- 

Przyjąłby także miejsca kontra lora lub 
sasyera. Adres : Józef Hanasiewiez, w Mo
ściskach.

DO W YlzZInRZ^W  jE N IA  od 24. mar
ca 1898 folwark ł80 morgowy probo 

stwa łae. w Konkolnikach (poczta i stacja 
Bołszowee. 526

KZADCA posiadający studya rolnicze 
i ‘ dłuższe p ra k ty k ę , poleca się 

Idres : M irsk i, S tryj-Sokołów .

IEMIOWa NE  medalami tutki Niemo- 
atriego go wszędzie do uabycia.

W SPÓLNĄ, grem ialną nausę  języaa 
francuskiego i poprawne,’ wymo

wy udzi“'s  w swojem mieszkaniu profe
sor, który dłuższ] oz* > w Paryżu przeby
wał. Posiada dokładnie język z akcentem 
oaryskim i udzielał już _»ukę tegoż za 
granicą z powodzeniem. Pierwszy tydiień 
bezpłatnie, następnie: -a naukę wsoólną 
gremi Iną miesięcznie (15 godzin) 4 złr., 
za 6 miesięcy (z góry) 20 złr.; za naukę 
konwersaeyi miesięcznie (15 godzin) 3 zł. 
za 6 miesięcy 15 zł. Dochodząc za naukę 
osobną pojedynczego ucznia miesięcznie 
(15 godzin) 10 zł. Pp. uczniowie raczą ła 
skawie zgłaszać się listownie (podając 
swój dokładny adres) . listy rzucać do 
skrzynki pocztowej — jako „poste restan 
te“. H M. Henri.

Krajowy wyrób atra„„„£ow i farb stam- 
pilowycb W  S O Ł T Y S A  w Zamarsty 

nowie (pod Lwowem) wysyła

Antracen najlepszy 2 litry 90 ct
z opakowaniem. 530

Pasztet
gęsich wątróbek , j„k sztrasburgski, fan 

towa puszka złr. l'£0, z truflami złr. 2"— 
codziennie świeży, prz^wylorny, wyrąbie 
Zarząd dworu Ł_>szyn — Brzeżany.

100 do 200 zł. miflsięczme
zarobić można przy rozprzedały pra
wnie dozw,.lonych stów zastawnych. 

Zgłoszenia do:
Bank- u. Y/ecbselstuben Actien-Ges.

„ M E H C U R “
B u d a p est, V ., D orotlieagasse 12.

Klatki

iC»*
Nowo otworzona

PRACOWNIA POWOZÓW
włącznie lakiernia powozów i robót 
budowlabych, poleca się łaskawej pa
mięci D. T. interesentów. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące

J O Z E F  P Ł K  A S
pracow nia powozów 1 la k ie rn ia

Xi-rtrÓTzr 2Iopex2xl3csk 1.1*

Znakomity, prawdziwy francuski

K O N I A K
w najlepszym gatunku

wysyła pocztą opłacony na cle i fran
co, do wszystkich miejscowości austro- 
węgierskich za pobraniem pocztowem: 

złr. 6’— za 4-litrową baryłkę 
„ f>-— za 3 litrową baryłeczkę 
„ 4 20 za 3 fltszk, 3/t litrowe.

Japodistrla Ibei Triest.

F ^ e g f n n k ę

n cieląt, psów, M in  i trzody chlewnej
i w ogóle u wszystkich zwierząt domowych 
leczą nawet w najcięższych wypadkach

T n r y u g s k ic  p i g u łk i
wynalazki- okręg, weterynarza Wallmann- 
Erfurt Objaśniania gratis i fińnco u wy
łącznego fabrykanta Cl Lageman , chem. 
fabryka w Erfurcie. Do nabycia we wszy 
stkich aptekach i u weterynarzy po złr. 
1 50 za p,„.ełko. Wyłączny zastępca dla 
Austryi: M. Roessle, W'en, ł. ICrugerstr. 13. 
Skład: C. Haubnera apteka pod Anioł.in 

w Wiedniu. 1461

3IIOROIDY
leczą się radykalnie

prz'z użyciu Pigułek i Maśei Dr. Lebel 
w Paryżu 45 lat powodzenia — W« L zo
wie w -ptekaeh pp.: P. Mikolaspba , Ruo- 
kara, Wewiórskirgo, Ehrbara i Krzyżanow
skiego. W Krakowie v npt. pp.: Radyka 

i Wiszniewskiego.

Chodniki
kokosowe i ceratowe, 

X j i 3 K L 0 l e “0 - 3 2 Q . ,

I
Tadeusza hr. Łubieńskiego

poleca do kultur wicsennyeh niżej podane 
Nasiona I sad^onKl leśne ur„jwna ] k. ze
wy parkowe i owocowe, tudziel rośliny

pnące, trwałe, po cenacn najniższych :
N a s i o n a  badano r zez k jową st.ioyę 

botaniczni - rolniczą w Dublana^h Ceny 
pedane w centach za 1 funt =  50 dkgr.: 
Jodła 45, nodrzeń, 90, =osna wycz. 140. 
ezarna 160 amerykańsEu, 450, świerk 100 
ak-nya 30. brzoza 25, głóg 20, ja^or 30, 
jas.on 36, klon CO, olcha czarna .3, olcha 
biała 85, wiąi 50, żarnow!ee 40, Przy 
znacznyn odbiorze racat.

Sadz la, leśne różnego wiena i wysr 
kości: Jodła, modrzew, sosna zwyoza l  i 
czarna, świerk, akao\„, >uk, brzozi, cierń 
(głóg m. żywopłoty), dąb, iglicznia, jawor, 
jasion, klon, olcha czarna v,,ąz i żarno
wiec. Zapas z górą 20.000J 00.

Drzewka na awo: Cis, cyprys, iod a 
Dongi, zielona i szara, jodła normandz- 
ka i balsamiczna, modrzew, miłorząb, sos
na zwyezajna czarna i amerykan., świerk, 
tuja, akacja, bożodrzew zwycz. i czerwo
ny, brzoza dąb eze wouy, cień Chryst. 
grab, i bez kolca, jn io n  zwyc ajny i sza
ry, jawor pospolity i kalifornijski, jarząb 
z. pcz. i ameryk , kasztan posp. i różowy, 
klon posp., jesionolistny, tatar-ki, czerwo
ny i pi rporowy lip-, szeioko istna i ka
mienna, moiwa biała i czarna, olcha czar
na, orzech amer., platan wscuodni i za- 
cbobni, „armia wi Ł mała, topola srebrna 
włoska, banadyiska i osik-, wiśnia turec 
ko, wiąz drcbnbli-tny i ameryk. Zapai 
[00.000.

Dr; 'ka i krzewy *wocowe: Agrest, 
ezereśr la, grusza i jabłoń dzika, jabłko 
rajskie, kasztan jadalny, leszczyna, mali
na, porzeczka, orzecn włoski, śliwa wę
gierska i ~iirabolanku wiśnia czarna. Za
pas 20.000.

Do wydzierżawienia
F O L W A R K
740 i" 'rgów z zasiewami ozimymi i jary
mi, od 15 izerwca 1897. Dworzec kolejo 
wy i poczto w miejsen. Z a r z ą d  d ó b i 
K or b z ó w  (obok Kołomyi) poczta loco

poleca

W . C Z O P P
Lwów, Żółkiewska 1. 2.

'iegi
pi my wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 din_cn bezpowrotnie po uz-oiu 
D r. TOiri to u  'a  znakomitego nieszkodli
wego A m b ra c te z n e . Prawdziwy tylko 
w Helonych zapii :zetow nych oryginal
nych słoikach po 80 e„, Głćwny skład dli 
Lwowa w apt- „ pod „Srebrnym Orłem* 
Zygmunt Ku ' t e r a ; w Krakowie w aptece 
W. R edyłt i E. Hellera, w Brodach w ip- 

tece Leona Kallira. 1564

Krzewy: Akaeya krzew, bez turecki, ba- 
baris. bu;obaris. bukszpan eeanotus, dereń, fbnta- 

nesia forsytia gre bowni iudigo, jało
wiec, wirg i piramid, kalina, korzennik, 
koron lla, kruszyna, kwaśnica posp. i 
oirów,, chot porezelina, prz-czepnik, 
ptaśi dziób, róża szwedzki uralska i dzi
ka, tarnina, tawnła posp. i japońska, tu- 
lipot.iec, truszozelina tysiącznik, wrzos, 
iłotokap alpejsm, żjiistsk biały i karbo
wany. Zapas 50,OTO.

Rośliny pnące trwałe : Konkornak fajka, 
powójnik, pętlica sr-aeka, pięcioliść trąb- 
kowiec, wino dzikie i szlachetni

Szezegółewn oenaiki z opisem wymie
ni i>i*i gatunków i opot bem nr-awy 
przesyłamy epłatnie.

Z .ysokii jj—lunkiem

Zarząd leśny w Zassowie
p o d  Czarną, 

a. p. Zas8ów, et. kel. I telegr. Czarna.

Hmlm ę  Ho i w a
1. kamienicy we Lwi wie, nowej 

dobrze budowanej, w jakiemkolwiek 
położeniu; kapitał do dyspozyeyi 
25.000 z ł ;

2. kamienicy we Lwowie w śród
mieściu, dogodnej do umieszczenia 
pierwszorzędnego in teresu ; kapitał 
io dyspozyeyi 85.000 złr.

Zgłoszenia przyjm uje kancelarya 
aiwokatów Dr. B ałabana i Dr. A. 
VogIa we Lwowje, przy ul. Koper 
nika I. 7, I. piętro.

Małpki młode oswo^ne,
Papugi wielkie i małe,

kanarki H arceńskie, ptaki jagra- 
nioz ie śpiewające i ozdobne, rybki, 
klatki i ziarno dla papng i ptaków

poleca najtaniej handel ornitologiczny

we Lwowie, ul. Sobieskiego 34.

stare i nowe sprze 
daje najtaniej 

Etuil Weiner
WIEN 

I., Salzthorgasse R.

Amatorskie in e H s t a ń ia
wymagają porządnej i dokładne, charakte- 
ryzaoyi osóc występujących. Jako fryzyer 
teatru hr. Skarbka w Lwowie, wydosko 
nalony w tym zawodzie, podejmuję się od 
nośnych za- ówień tak w miejscu, jak i 
na prowincyi ; dostarczam także najlepsze 
pudrr. róże i Si minki dc charakteryzowa
nia Leicbnera, francuskie i angielskie. 

Przyjmuję wszelkie roboty fryzyen,kie 
wypożyczam peruki, których zapas mam 

nader wi ilki.
Ceny bardzo umiarkowane.

Edward Grillmayer,
fryzyer i perukarz

w ów , p la c  3L |ryack l.
We Lwowie w aptekact pp.: Mikolasza, 

Wewiórskiego, Ruckera, Ehrbara i Krzy
żanowskiego. 1147

Biuro stręczefi
guwernerów, guwernantek i pa
nien służących Francuzek i An
gielek Pani Zaleskiej w Paryżu 
rue des Apennins 4. Dostarcza 
również za stosownym wynagro
dzeniem panien uzdolnionych do 

krawieckich damskich robót, 
poleca w największym wyborze

D la cyklistów!
Wszelkie nawet najtrudniejsze naprawy 
uskut ~znia tanio , dobrze i z poręczeniem 

trwałości — dla Lwowa i prowincyi
A. Z ajączkow ski

mechanik, Lwów, ulica Kopernika 1. 17.

SPÓŁKA STOLARZY LWOWSKICH
we Lwowie plac Bernardyński 1. 17

poleca swój od roku 1854 istniejący

SKŁAD MEBLI
obficie zaopatrzony 

w wielki wybór garnlturó* do salonów, kompletne nrządzenla po tai jadalnych I sy
pialnych, oraz utrzymuje na składzie meble gięte I żelazne.

Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i śanicerstwa wchodzące przyjmuje p ce
nach najprzystępniejszych ręcząe za spieszne, gustowne i wedle zlecenia dokładne

wykonanie. 1556

Lwów,ulic? Gródecka 22

polecają swoje w praktyce uznane za najlepsze

Pługi stalowe uniwersalne, Brony, W alce, Sie- 
wniki rzędowe „Columbia^, Siewniki szeroko- 

rzutne, Siewniki do koniczyny itp.

Znacznie zniżone ceny.
Ilustrowane katalogi gratis i franco.

c

v
Wielki skład (tranzytowy)

win Wyspiańskich
z wysp: Lissy, Lessiny, Brazzy, Kurcoli i Istryi

spółki; Dr. UTieó, Franiczevió i Payiozió

w Krakowie, Rynek gł 25
poleor swoje bezwzględnie i wyłącznie

b ard zo  dobrej ja k o ś c i  i  po rzec zy  w i-  £  
śc ie  n is k ic h  ceu a e li.

Za “  ’ i prawdziwość win dale się gwarancyę.
Cenniki na żądanie franco.

W ysyłka na prowiocyę w beczkach lub flaszkami u  
w skrzynkach loco dworzec Kraków.

•F| WG&TEUF D’ESF IG ̂ Ą?JRfJ!E
W  (Bówuycli upiekach. — Skiad glówny-w P ary żu , 2 0 ,.u llca  S‘-Lazare.

jsLie ałc. Towarzystwo Handlowe
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 5

p o l e c a

1526

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E
MASZYNY ROLNICZE

SIKAWKI I PRZYBORY POŻARNE 
WĘGIEL KAMIENNY.

Żużle Thomasa po oryginalnej cenie fabrycznej. Niektóre ma
szyny rołaicze wysprzedajemy na zlecenie odnośnych fabryk 

niżej cen fabrycznych.

Najstosowniejsza pora do zakupna na r. 1897 koszernego

SMALCU GĘSI190
pod gwaranr-yą prawdziwego, naturalnie czystego. Wzorowe pu?Ai 5-kilogr. fraueo 
do każdej stacyi za poorauiem pocztowem lub poprzedniem nadesłaniem należytośoi 
zł. 5’30. Dla prowin-yi i za granicy franco na ij stacji zł. 5-30. Większe za
mówienia i  icznio taniej. D nabycia przez: GeUUgel - E tablissem ent Jlunger- 

le ider, Wien, I I . ,  bebmeizgasse Nr. 6. Cenniki drobiu franco. 1555
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0. k. nprzyw. galicyjski akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y
p r z e n i ó s ł

KANTOR WYMIANY
oraz

Oddział depozytowy
których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 

własnego do frontowych lokalnośoi w parterze.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie
żący, przyjmuje do przechowania papiery wartośoiowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytuoyj zagranicznych tak zwane

D epozyty schowkowe
(Safe  D e p o s i łs )

Ża opłatą 25 do 35 zł. w. o. rocznie, depozytaryusz 
otrzymnje w stalowej kasie panoernei schowek do wyłą
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa
żne dokumenty. W  tym kierunku poczynił Bank hipote
czny jak  najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymaó można bezpłatnie w oddziale depozytowym.
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0kicz’a Mydło tormentillowe z Worishofen
wedle licznych atestów lekarzy, chemików, i uznania rozmaitych odbioreórr

obecnie najlepsze mydło
czyszczące skórę, leczący ostry naskórek, wyrzuty, wągry itd .

ikie..............................................
sztuka 25 ct. Do

nabyeia we wszystkich większych aptekach drogui yach.
Zlecenia dla odsprzedaweów załatwia z zyskownym opustem jedynie główny skład 

na Czechy, Morawy, Slązk, Galicyę i Bukow.nę
Hugo Schrelber, Eger (Bohmen) Markt 41. Pr4»iim‘so‘et.,ł“

Świeże nasiona jarzyn
kwiatów, traw  i roślin pastewnych, lucerny francuskiej, 
olbrzymich buraków pastewnych i marchwi, drzew szpil
kowych i liściastych , tudzież wszelkich gospodarskich 

poleca po najniższych cenach 1570

GŁÓWNY SKŁAD NaSION I ROŚLIN 

JAMA STACH1EWICZA
W E  L W O W I E

ulica Teatralna 8 (plac św. Ducha).
m  Cennik nowy na rok 1897 na żądanie franco,

«aaaaaisB»a

“W  o l o e c

Liczni Wielmożni P. T. Panowie c. k. Urzędnicy państwo
wi, Oiicerowie c. i k. stojącego wojska 1 c. k. O brony kra
jowej zapewne powitają z radością nasze doniesienie, źe z ca
łą gotowością udzielamy wszystkim p t. panom Urzędnikom  
państw ow ym  1 Oficerom przy zakupnie naszych towarów 
kredy tu  i nlg w sp ła tach  wedle nm owy bez jakiegokolwiek 

podwyższenia cen.
Równoeześnf- oznajmiamy, że z powoda rozw iązania stosunku komi

sowego z w ledeńrbą firm ą „Tepichhaus Mctropole* przeszedł cały skład 
komisowy przy ul. "Sykstu kiej 1. 6 w nasze posiadanie i jesteśm* 7 stjnie 
p raw ie praw dziw e persk ie lywany o 30, 4 0 , a  naw ę) o 60%  taniej 
sprzedawać.

Miłośnicy p-awdziireh d”wpnów znajda u nas istne skarby wschodu, 
jakoto: BE GARA BYl "DGiSTAN, DAGHE-^TAN, K'WA, SZi IMAK, x/ER- 
BENT, JAPRAK, FEHERAN, MECGA, GARA MA NI i ANATOŁsKIE PO KB ' 
(Eaelstaschen).

Za prawdziwość tych dywanów wschodu, d -jemy pełną rękojmię 
i gwarancję. " 9 6

W jednym  z  ubocznych oddziałów  znajdu ją się w szystkie możli
we europejskie i au stryaek ie  komersowe dynauy,  ,a k :  dla salonów, 
ja d a lń  j sypialń, po rtie ry , firank koronkowe i story, obicia na m e
ble, chińskie skóry kozie, chodniki, dywaniki, lywany śelenne i koś
cielne, przed o łtarze, dekoracye, kapy na sto ły  I łóżka w ełniane I 
pli zowe, ko łd ry , koce na konie i dla podróży, jako też  koce systemu 
profesora Jaegeru .

Tym P, T. Panom, którzy nie mają sposobności odwiedzenia nas osi - 
bićc:e wysyłamy z przyjemnością bogato illustrowany cennik naszych towa ■ 
rów, podług którego potrzebne przedmioty zamawiać należy.

Listy i zamówienia upraszamy adresować :

Do Fili Wiedeńskiego Magazynu „AU-L0UVRE“
dawniej „Tepichhaus Metropole“.

L w ó w  - u l i c a ,  S y ł s s t - u s ł s a  1 .  © .  
lub do Głównego Składu plac Kapitulny 1. 3.

m a

ODZNACZONA 
srebrnym medalem na wysławię pow. 1894

PRACOWNIA PPZŁOTNICZA

WALKdTEGO JA M M IU
we Lwowie, ulica Syksiuska I. 20

wykonuje artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
wyioby w zakres pozłotnielwa wchodzące, jak

Ramy do obrazow i zwierciadeł, Konsole, figury 
wyzlaca i ozdabia wnętrza kościołów, 

salonów etc. etc.
Szczególniej poleca się WIbnemu 

D ichowieństwu.

Ki I X B X B X B X B U X I B X # X B X f l X B X #

J & H  J E K i f O ^ C Z
we Lwowie u llea  Kopernika 1. 3, nllea Halicka 1. 11 

w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czernlowcach Rynek 1. 2
poleoa

niezawodne ł niezrównane w swych skutkach

J ako to:

Mydło będżwlnowe — używa się przeciw wyrzutom i pip. 
mona naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do
kładni czyszczą i wybiela skórę. Mydło to jest znako
micie iziałająeym środkiem przeciw opaleniu, pryszczy
kom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i zgru
bieniu naskórka . . .

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk 

Mydłf kam forowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa- 
i i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek .

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, eelem za
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek .

Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąl; dla pp.’leka- 
rzy i akuszerek — kawałek . . . .

Mydło kreollnow e zawiera 5% czystej kreoliny, znakomi
cie oczyszcza skórę , usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek .

Myd o siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze 

Mydło siarkow o-sm ołow e. — Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb, 
k a w a łe k ..............................................................................

Mydło sm ołow o-glicerynow e składa się z 85% gliceryny 
i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem ja- 
dnem z najlepszych desinfekcyjno-hygienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako te: pio- 
gó plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka ./•

Myti je ołow e zawiera 40% smoły (dziegciu); wa 
> e, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nfti 
l aa głowie — kawałek . 
śtoraksowe używa się przy cierpieniach naskórnych 

! rzoważnie przy świerzbach — kawałek 
A ło  tym olow e zawiera 3% tytoniu — znakomicie oczy

szcza skórę cd wszelkich wyrzutów — kawałek
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spdłki.
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